
*r. 3 3 .
Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych, 
Przedpłata w ynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie .........................
miesięcznie.........................

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w k r a j u ....................................2 z lr. —
a 1 w Monarchii austro-węgierakiej . 6 „ —
Jj | do Prus i Niemiec . . . • i

" o ......................... I po 7 złrn Helgn i Szwajearji . . > ej
„ W łoch,Turcjiiksięstw Nadd.
n S e r b j i ............................>

N u m e r  p o j e d y ń c z y  k o s z t u j e  1 0  c t .  
Redakcja ul. Ł yczakow ska I. 3. T elefon 174.

We Lwowie, — Sobota dnia 28, Stycznia 1888.

4 złr. 50 ct. 
1 „ 50 „

ct.

R o f e  X X I I I .

Przedpłatę i ogłoszenia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.” 
u lica  K opern ika  liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryża 
przyjmuje wyłaeznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P aris; w Wiedniu Otto Ma as, 
(Haasen-tein & Vogler) nr. 10 Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. 1. imergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeiie 22, G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 0 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
B e k le s s y  w  m b r y o e  „ S a d o s ta n e “ 2 0  ot. 

o fi w iorer .a .
A dm inistracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety N arodow ej14 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie: 

rocznie . . .  18 złr. 
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie ................................. 4 złr. 50 et.
m iesięczn ie ..................................1 złr. 50 et.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką, pocztową: 
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie  6 złr.
m i e s i ę c z n i e  2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w nagłówku G azety N arodowej.

Z powodu ważnych wypadków poli
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo
wa" swoje stosuiiki z głównemi ogni
skami politycznemi. W skutek tego 
oprócz wiadomości, pochodzących z urzę
dowego bióra korespondencyjnego, umie
szcza najwcześniej własne telegramy 
Polityczne, giełdowe i zbożowe.

Pod względem fejletonów i wiadomości 
literacko-artystycznych bedzie Gazeta Naro
dowa starała się jak dotąd o dobór tro
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z piśmien- 

( nictw obcych.

Lwów dnia 27. s tycznia.

nr*,, , Y ,n l°sek ks- L i e c h t e n s t e i n u ,  podpisany 
cent • cen trnm  i kilku z klubn z prawego 

_ runa j  ks. św ieżego , zawichrzy niezawodnie 
n i t W1<5ę’ * trnc*u0 z g^ry obliczyć, jak ie  ztąd wy- 

Kną nas tępstw a. J a k  wiemy, niedawno tem n ks. 
L iechtenste in  i dep. ksiądz K arlon  na se jm ikach  
re lacyjnych oświadczyli, że losy tego projektu 
• M ą  uważać za stanowczy probierz stosnukn swe
go s tronnictwa do rządn i prawicy, tj. że w razie 
odrzucenia tego wniosku, cen trnm  wraz z k ilkom a 
innymi posłami porzuci Radę państwa- Z drngiaj 
Btrony lewica orzek ła ,  że je śli  p rezyden t Izby 
d r  Smolka z góry nie azna t  go wnioskn za 
zm ianę konstytucji ,  a więc za projekt ustawy, wy
m agający  większości dwóch trzecich , to oni o on- 
szczą, t j .  rozbije, Izbę posłów. A je d n ak  ściśle 
biorąc, p ro jek t  ten wymaga ty lko zwykłej w;ęk-

Czerkawskiego i Grocholskiego, aby celem narad 
nad kw est ja  szkoły wyznaniowej Koło dwóch wy- 
d legowało. Grocholski nie zgodził się. aby posło
wie eolscy brali ndział w odnośnych konferencjach. 
P .  Chrzanowski uderzy ł  ostro na ks. Świeżego, 
iż podpisał wniosek Liech tenste iua  bez pozwolenia 
Koła .  T ak  samo mówił M adejsk i  i inn i,  podczas 
gdy ks. Chotkowski nadm ienił ,  że wniosek Lie- 
ch tens te ina  tyczy się snraw y wyznaniowej, która 
w edług sta tu tów  K oła nie zależy od uchw ał Koła. 
P . Biliński dowodził, że projekt L iech tenste ina  
tyczy się także Galicji, choć je s t  tam  niemożebny. 
N a tem  urwano rozprawę.

W idzimy tn tylko, że wszystkich posłów, b ę 
dących księżami katolickimi, pozyskano dla wnio
skn, pod podanym przez ks. Chotkowskiogo pozo
rem  —  mówimy, pozorem, gdyż we wniosku tym  
nie chodzi o a r tyku ły  wiary lnh formy re ligijne.

J a k  z P ra g i  donoszą Politik  radośn ie  wita 
wniosek L iech tenste iua .  jako nwzględniający au to 
nomię. Tego nnm ern Politilci jeszcze nie mamy. 
W  te leg ram ie  i«j z W iednia  pewiedzisno jednak , 
że należy poprzód usłyszeć motywa, k tó rem i ks. 
L iech teuste in  nzasadniać będzie swój .rniosek, aby 
wydać sąd o nim.

Przedłożenie rządu, dotyczące n a d z o r  n 
n a d  t o w a r z y s t w a m i  a k a d e m i c k i e m u  
zostało wywołane tą okolicznością, że ag i tac ja  de
putowanych narodowo-niem ieckich  doprowadziła do 
tego, iż przeważna część tych towarzystw  m a na 
oku cele w ielko-niemieckie, dopuszczając się o tw ar
cie zdrady stanu. Dzieje  się to miano *icie w G ra-  
cn. N ajw ażnie jszym  pnnktem  tego projektu jest,  
łe gdy w życie wejdzie, m a ją  wszystkie s tow arzy
szenia akadem ickie  do 3 0  dni rekonstytuować się, 
t j .  przedłożyć swoje s ta tn ta  nanowo do z a tw ie r 
dzenia, inaczej przez nam ies tm etw o rozw iąza
ne będą

Umowa r z ą d n  w ę g i e r s k i e g o  z g r n -  
P.4 r p t h s c h i l d o w s k ą  o em isję  ren ty  wę
g iersk ie j ,  przyszła  jnż  do skutku ,  lecz jeżeli p ra
wda, co donosi Corr. de l'Est, że wszystkie wę
gierskie potrzeby kredytowe pokryte będą em isją  
ren ty  z ł o t e j ,  to finanse węgierskie nanowo za- 

! wichrzone zostaną.

W  osta tn im  nnm erze  rosyjskiego Zbioru  
praw  ogłoszone zostało rozporządzenie, na mocy 
którego naczelnicy powiatowi i komisarze do spraw  
włościańskich w gnbern iach  K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o ,  w razie dostrzeżonego roztrw anian ia  
funduszów gminnych, m a ją  prawo przedsięwziąć 
odpowiednie środki, ce lem  zapewnienia zwrotu su
my roztrwonionej.

»   ̂ J r i6d  " nie8ieIVein Projektu L iech tenste inu  
o .  2 le. P°®ldw, napisa ł Vaterland. orgen zdawna 
wveb • zaPr °waiizeuia szkół wyznauio-
tscha * •" ewai >icein jest,  że m in is tra  G a s 
ły półnrzędo.we jako  przeciwnika szko-
sądzić ,.niow,ej Przedstaw iają .  M n ń m y  przecie 
*cił wń0l! j . e " i .  20 składowych części większo- 
większości projekt ,  zbadała  poi.rzód zdanie
wą. że s t r o n n ? ? 1111' Rzecza i es;t Przet0 niewątpli- 
rządowi p rZe,ij i 0, konserw atyw ne swój pro jek t  
uzyskało, a daU? * 1 a t)robat^ mipi8tra  oświaty 
z całym zapzłem ’ “ ' “ s te r  dotrzym a słowa i 
nych w duchn k Wyat4Pi za zm ianą  nstaw szkol-

Yałerland  i 2 ? 4“iaii8kin,“ -
podobne rzeczy LI ,orf a n e m  zbyt poważnym, aby 
  j a k  wiemv ^ ^ „ " . o d s t a w y  pisał.  T y m czasem, (jut w iem , i ł  k*—-
na wniosek L iech tens t  nam ię tn ie  uderza
Vaterlandu  jakobv *1U|a 1 z a Prz ®cza doniesieniu 
Siara Presse m i a ł a ^  -Zna* * pochwalał,  a 
wnioskowi wystaoić R-sZ181aj stanowczo przeciw 

D ru g i .
aprobatę wykouawczego v tteatTni11 s ta ra ło  sie o
k lubów ? Zilaje sie, i e onQit^tu prawicy i j»j 
wystąpiło. Tak  w t p’ływa z6l‘Łrui“. na własną reke 
tą  sprawą, jaka  się wczoraj .  n " 1? dyskusji n a l  
była. J w Kole polsk .em od-

Na zapytanie p. Sm arzewut;,. , .  ■ » . 
sko Polacy za jm ą wobec w n io a k u s y k  a /*  8tan? " i_ 
chtensteina ,  odpowiedział pr ^ 0 Z O Q̂ °  L ' 0’ 
w orsk i, że treść  tego w niosk i n i e Z Tl  P‘ J “  
domą. Uu.egłej jesieni L iechtenste in  p r o s i ł ^ '

Lord C h n r  c h i 11 zapewne nie spotka się 
z ks. B ism ark iem . W y jeżdża  on wkrótce do P a
ryża, gdzie m a  tydzień  zabawić.

J a k  słychać, ks. B i s m a r k  w przysz łym  
tygodniu  przybędzie do B e r l i n a ,  i przemów i 
w ra jchs tagn  o położeń.n zew nętrznem . O te m  
wątpim y, dopóki położenie jasnego k sz ta ł tu  nie 
przybierze

B erlińska N ational Ztg. pisze : „Dotychczae 
dzieci w s z k ó ł - i c h  p o l s k i c h  (zębom  p ru 
skiego) nie mogły się nanczyć ani po polska ani 
po n iem iecku. Po niem iecku ni# mogły się nau
czyć dla ag i tac j i  ze s trony polskiej, a po polsku 

i d la  d u a ^ m u  językowego. Z tej przyczyny m usia ł 
1 rząd uczynić wybór miedzy jeżykiem polskim a 

niomieckim, a roznmie się samo przez się, że wy
bór tylko m tg ł  wypaść na korzyść języka n iem iec
kiego Z re sz tą  n ik t  Polakom  nie chce odebrać ich 
języka  ojczystego, a jeszcze tem  mniej upośledzić 
dzieci polskie co do nanki r#ligii . P rzecież dzieci 
polskich rodziców będą po pol-ku ro /m aw ia ły  w do
mu ro dzit .e lsk im . Ale po kilkudziesięciu latach 
o p o l s k i m  j ę z y k n  p i ś m i e n n y m  w pol
skich prowincjach nie bedzio mowy*.

I Z i iw n e m  p raw em  my możemy powiedzieć, 
że n ik t nie poręczy wieczności 'm som , i kto wie, 
czy za laf- 50  będzie w tych prowincjach polskich 
egzystować będzie p iśm ienny język n iem iecki.

Odwidziny rum uńskiego m in is tra  S t o  u r d  zy 
n ks. B i s m a r k a  w F n e  irie.hsrnhe, nw ażają  za 

: znak pomyślnych stosunków miedzy N iem cam i a 
Rmmiuią, i głoszą, że S tonrdza m ia ł  się odezwać 
z tem , iż  R um unia  zyskała teraz b a r lz o  zada wal- 

1 u ia j tc e  dla przyszłości swej podstawy, Ks. Bi- 
siiiark zna S tm ir ize  od r. 1880. Poznali sie wów
czas w K '- s  ngen i konferowali od tego czasu jnż 
kilka razy ze sobą. 

j Biskno wrocławski ks. K  o p p, wróciwszy 
■ właśnie z Rzymu, powołany został, ja k  wiemy, do 
.kg. B i s m a r k a ,  a to prawdopodobnie w celn 
l porozumienia się co do nowych rządowych p ro je 

któw  knścieino - politycznych.

W  kom isji  wojskowej r a j c h s t a g n  oświad
czył m in is te r  wojny, że koszta nowej ustaw y woj
skowej wynoszą około 2 8 0  milionów m arek .  N a  za
pytanie W in d th o rs ta  odpowiedział m in is te r ,  iż nie 
może ręczyć, że to już osta tr  t  żądanie ,  i  odm ó
wił wyszczególnienia wydatkóif.

W  s e j m i e  p r u s k i m  obradowano d. 24. 
b. m. nad nstaw ą o nlżenin ciężarów szkół Indo
wych, mianowicie op ła ta  szkolna od uczniów m a 
być zniesioną, a na tom ias t  państwo da gminom 
subwencję w sam ie 20 m il .  m arek  n a  opłacanie 
nauczycieli.

F r a n c u z k a  Izba pozłów przystąp iła  jnż 
do obrad b n d ż ą t o w y c h .  Sprawozdanie p. Ca- 
yaignaca o e k s tra o rd y n a r ju m  wojskowem wykazuje, 
że repub lika  od r. 1870 na sam ą nową broń 2.243 
mil. fr .  wydała. Na rok zeszły przeznaczono 370  
mil. fr., z tych 130  mil. fr. na  ka rab in  leblowski. 
Na wykończenie uzbro jen ia  potrzeba będzie 350 
mil. franków.

wywołane uwięzieniem stajennego z pałacn posel
stwa, nie będzie m iało żadnych następstw. P. 
Cbitrowo chciał zrazu nadać tem n wypadkowi 
doniosłe znaczenie, i zerwał w pierwszej chwili 
wszelkie s tosnuki z rn m u ń sk im  m inistrem  spraw 
zagranicznych. W  P e te rsb u rg u  zapatryw ano sie 
jednak inaczej na tę spraw ę, i dano odpowie lnie 
instrukcje  posłowi; m in is te r  rnm nński zganił ze 
swoj s trony postępowanie prefek ta  policji.

Od dlnższego już  czasu donoszono z M adry tu  
o dworskich in trygach , m ających ua celn utwo
rzenie nowego gabinetu ,  na którego czele stanąłby 
Romero Robledo. J a k  obecnie donoszą, w in t r y 
gach tych b ra ła  żywy udział była królowa I z a 
b e l a  II . ,  babka malutkiego Alfonsa X I I I .  W sku
tek  odkrycia  tych ta jnych  planów zapad ła  na Ra
dzie ministrów  nebwała, doradzająca Izabeli  po
spiesznego wyjazdu za granicę. Izabela  m a w r a 
zie potrzeby b y ' pod eskortą  policyjną odstawiona 
do gran ic  F ra n c j i .

Z F i l i p o p o l a  donoszą, że z eałej R nm e-  
lii wschodniej przybyw ają  depn tac je  i adresy do 
ks. F erd y n an d a ,  i podróż jego je s t  fo rm alnym  po
chodom tryum falnym . W ielu  oficerów otrzym ało 
ordery, a były  m in is te r  N ikoła jew  o trzym ał wiel
ką wstęgę ordern A leksandra .

W ed ług  doniesień z Konstantynopola, kazała  
P o rta  poaresztować wszystkich podejrzanych Czar- 
nogórców. E nerg iczn ie  prowadzone śledztwo p rze
ciw kapitanowi i załodze s ta tk u  „Georgios" (za 
ndział w osta tn im  zamacbn na Bnigas) każe się 
spodziewać, że rząd zam ierza  dać w tym  wypad
ku odstraszający przykład na  przyszłość. K apitan  
i znaczna część z-iłogi uwięziona. ObWinieni bro
nią Bię tw ierdząc, że spiskowi przybyli pojedyn- 
czem i g ru p am i na pokład sta tkn, i że nastę nie 
zm usili  ich groźba śmierci do dalszej podróży. 
Zdaje się jednak ,  iż kapitar  m ia ł  znpełną św ia
domość co do właściwego eeln podróży swych p a 
sażerów.

Głównym powodem zerw an ia  układów h a n 
d l o w y c h  f r a n e n z k o - w ł o B k i c h  m a być, 
że z 272  przedmiotów t r a k ta tu  z r. 1881 chciały 
W łochy przyjąć do nowego t r a k t a tu  tylko 89, 
a  i na te  nałożyć c ła  wyższe. J a k  słychać, po
nowne podjęcie rokowań nie je s t  wykluczone.

P a p i e ż  wezwał biskupów całeg# świata, 
aby we W ielki p ią tek  zbierano składki na  kn- 
stodję 0 0 .  Bernardynów (N iem cy niedokładnie 
zowią ich F ranc iszkanam i)  w Ziemi świętej .  No
wy kustosz, ks. J a c ą  es de Castelraadama, od je
cha ł  d. 25. bm . z Rzym u do Je rozo lim y .  Dla 
zorganizowani- silnej knstod ji  wezwano 'cażdą 
prowincję bernardyńską ,  aby po jednym  księdzu 
i braciszku do Ziemi św . wysłały. J a k  wiemy, 
z prowincji galicyjskiej w yjechał ta m  ks. N orbert  
Golichowski.

Rzymski korespondent Polit. Corr.. ntrzy- 
m njący stosnnki w kołach watykańskich, pisze 
pod d. 23. b. m . : „ O j c i e c  ś w. nkończył w ła
śnie wypracowanie encykMki o k e s t j i  s o c j a l 
n e j .  W euc /k lice  tej fo z w .j j  Tjeóri X I f I .  myśl," 
k tó ra  s łnżyła  za podstawę jego mowie, mianuj 
w październiku z. r. z powodn p ie lgrzym ki f ran 
cuskich robotników. Papież oświadcza się za in 
te rw enc ją  władzy państwowej na  korzyść klas ro
botniczych, ale iu te rw encja  m i s i  być roztropnie 
ograniczoną i zastosowaną do stosnnków i potrzeb 
poszczególnych krajów. Pap ież  nsiłn je  skntecznie 
zająć pośrsdn ie  stanowisko między państwowym 
socja lizm em  a ekonom icznem i dogm atam i szkoły 
m anczeutersk ie j .  Em-ykłika zwraca s 'ę  do ka to li
ków z gorącem  wezwaniem, aby popierali usiło
wania rządów, skierowane kn ekonom icznem u roz
wojowi i społecznym  reformom. Również wszyscy 
katolicy powinni dążyć do tego, aby wszelkiemi 
s iłam i przyczyniać si? do rozwoju i poparcia tych 
dzieł, k tóre  m ają  na celu podniesienie klas pra
cujących, a w szczególności stowarzyszeń i  związ
ków robotniczych. CMem zredagowania te j  ency
kliki,  k tóra wkrótce podaną będzie do pnblicznej 
wiadomości, zas ięga ł  papież rady  najwybitn ie jszych 
kato lickich  ekonomistów.

W czoraj doniósł nam  te leg ram  o niepokojach 
a r m e ń s k i c h .  Między innemi zauważano w 
Konstantynopolu, że na grecki Nowy Rok j lny  wi- 
kar ju sz  prawosławnego patr ia rchy  arm eńskiego  był 
na  nabożeństwie w am basadzie rosyjskie j i nas tę
pnie odwidził Nelidowa. —  S u łtan  zażegnał prze
silenie co do prawosł. pa tr ja rcha tn  armeńskiego, 
za tw ie rdza jąc  po wiciu miesiącach wybory do świe
ckiego arm eńsk iego  dozorn kościelnego.

Pomiędzy a n g i e l s k i m  k e n s n l e m  a 
r z ą d e m  k r e t e ń s k i m  wybuchł spór z powo
dn wypuszczenia na  wolność zbrodniarza, k tóry  w 
r. 1879 zab ił  angielskiego obywatela  A ndersona.  
Angielski konsnl żąda z >żeuia z nrzędn je n e ra l-  
nego guberna to ra  K re ty  i zapłacenia znacznej 
grzywny.

Zajście  między p o l i c j ą  r u m u ń s k ą  a 
p o s e l s t w e m  r o s y j s k i e m  w Bukareszcie,

Wyczerpanie.
W  całej dyskusji  dz iennikarsk ie j i towarzy

szących je j oscylacjach giełdowych na te m a t  po
koju lnb wojny, następuje znnżenie i w yczerpa
nie. Je ś l i  b iegn iem y kn wojnie, za mało jnż je s t  
te m a tu  do maskowania przygotowań wojennych 
coraz to nowemi kom binacjam i pokojowemi — 
jeśli  zaś m am y  jedynie za pomocą dem onstracyi 
wojskowych zapewnić u trzym anie  pokoju, n a ten 
czas nie widać dotąd jeszcze rzeczywistej ia ic ja-  
tyw y dyplomatycznej do pokojowych układów. 
Znam ien iem  chwili obecnej je s t  za tem  chwiejność, 
znnżenie, wyczerpanie.

A r ty k u ły  niektórych pism windeńskich, wy
rażające  nienfność do ks. B ism arka ,  a natrącające 
o możności porozumienia się A nstr j i  z Ro ją, nie 
om ieszkały  wywrzeć wrażenia w P e te rsb u rg u .  
D zienniki rosyjskie konsta tu ją  objaw, że Austro- 
W ogry  pragną dojść do poroznmienia z Rosją. 
Nowoje W remia  w yraża  przekonanie , że wszel
kie mebezpieczańbiwo zniknie w chwili, gdy g a 
binet wiedeński przestanie raz na zawsze mieszać 
kw estję  bu łgarską  z innem i kw estjam i polity
cznem u dotyczącemi bałkańskiego półwyspn, i gdy 
B a łga r ja  o trzym a księcia prawnie wybranego 
Dziennik ten  tłóm aczy  z n ra n ę  polityki aus trja-  
ckiej i zwrot hr. Kalaokiego is tm ejącem i obecnie 
dobremi s tosunkam i między R j s ja  i Niomcami. 
U * a ż a ja  za pewne tak  w kołach pe tersbursk ich ,  
ja k  w red a -c jac h  wielkich dzienników, że sto
sunki te są wyborne, wbrew w ystąpieniom  często 
nieprzychylnym  prasy niemieckiej.

Nawiązując do swej korespondencji  paryskie j 
—  o której wczoraj wzmiankowaliśmy —  tw ie r 
dzi w innem m iejscu Now. W rtm ia, że Rosja 
musi mieć o tw artą  drogę aż do morza Śródziem
nego, ż& nie może dać się zam knąć ua morzn 
Czarnem, a  wydawszy A ns tr j i  Salonikę i inne 
porty  półwyspu B ałkańskiego narazić się na to,

iżby A n s tr ja  w danym  razie silną swą f lo tą  za
grodziła  je j  drogę n Dardanellów.

Journ. de St. Petersb. konsta tu je ,  że ciągle 
jeszcze rozpuszczane bywają niepokojące, a bez
podstawne wiadomości o Rorji. Mówią o pożyczce 
wojennej wbrew oświadczeniu m in is tra  skarbn, fi 
chce zaciągnąć tylko pożyczkę korzystną i nżyć 
je j wyłącznie na służące przemysłowi koleje. Do
niesieniom o rozkazie wymarszu korpnsu kaukaz- 
kiego przeciw A nstr j i  i o zam iarach  Rosji wzglę
dem E rz e rn m ,  zaprzecza rzeczony organ i tw ier
dzi, że okaznją się one n ien iaw dz iw eim  jnż skut
k iem  te j sprzeczności, iż edyby Rosja zam ierzaia 
ą ó z p o c z ą ć w  Małej Azji, nie śc iągałaby z 
Kankazn  połowy wojsk tam te jszych .

Swi H, przem aw ia jąc  za odręouem  porozu
mieniem się Rosji z A n s tro -W ęg ram i,  uważa to 
za objaw znaczący, iż w kołach petersburskich 
zaczynają przyznawać, że A ns tr ja  ma także swoje 
in te resa  na półwyspie B a łkańsk im .

W zajemne te głosy o możliwości od-ebnego 
poroznm ienia się Rosji z A nstr ją  skoro polityka 
ks. B ism arka nie budzi dosta tecznego zaufania, 
wywołuje także odpowiednie uwagi w p rasie  n i e 
mieckiej.

N at. Ztg. wyraża się w ten sposób o sto
sunku N n m ie c  do R o s j i :

„R osyjsk iurn  dyw izjam i w Kongresówce o 
wiele m nie ,  się troszczymy, niż n ie jasną,  nieobli
czalną polityka Rosji, w k łada jącą  na nas znowu 
tak  dotkliwe ciężary, zawarte w zanowiedzianem 
przedłożeniu k redytow em  na sum ę 2 0 0 —300 m i
lionów m a r jk .  W  pewnej korespondencji z nad 
W isły , s łnsznie zauważono, iż na wypadek wywo
łania woj^y przez Rosje, dyslokacja wojsk je j  
w Kongresówce i w pobliżu gi anicy rosyjskiej za
pewnia nam  ty lko ja k  najlepsze szanse J a k k o l 
wiek zaś nie sądzim y, aby rosyjskie m il i ta rne  za
rządzenia groziły na serjo wojną, to z d rugiej  
strony a ie  możemy cnfnąć tego, cośmy o nich za 
raz z początku powiedzieli, że dla poważnej akc ji  
to za mało, a d la igraszki za wiele. B rak  p ro-  
g ram n widoczny je s t  zarówno w zewnętrznej,  ja k  
w wewnętrznej polityce Rosji, i w tem  właśnie 
leży niezaprzeczone niebezpieczeństwo, m im o że 
car od trąca  wazelką myśl o wojnie i z ca łą  s ta 
nowczością, z ca łą szczerością m anifestn je  chęć 
u trzy m an ia  pokojn*.

Wobec tych w szystkich  głosów, ja k  gdyby 
z obawy, że sojnsz ans tro -n iem ieck i m ógłby być 
zachwianym, czu ją  W ęgrzy  potrzebę m arkow ania,  
iż oni stale sojnsz ten  popierają ,  i w ysuwają 
w tym  celn naprzód opinię twórcy tego sojuszn, 
hr.  A udrassego. Korespondent N. fr. Presse z Bn- 
da&psztn te leg ra fu j0 tendency jn ie  treść  swej mowy 
z by łym  kanclerzem  A n s tro -W eg ie r .  A n arassy  za 
negował naj.irzód wszelką wspólność z wvc e c ik a -  
mi wiedeńskiego korespondenta Timcsa, lecz wy
raz ił  oraz zdum ienie, iż mu z innej s trony przy
pisują zam iar  podkopywania sojuszu ans tro -n ie -  
mieckiego, jem n, który  przecież je s t  twórcą tego 
sojn-zu. „B yłem  —  rzek ł h rab ia  —  je s tem  i po
zostanę najszczerszym zwolennikiem naszego sojn- 
szn z N iem cam i i nie w ątp i łem  ani chwili o bez- 
* a rn n k o * e j  wierności naszego sojusznika. Jeże li  
związek ów w czasie tworzenia się tegoż, uw aża
łam  za pożyteczny i korzystny dla pokoju euro 
pejskiego, to obecnie z tych sam ych powodów 
uważam go za n iezbędnie potrzebny. G ly b y  które 
z obu tych mocarstw chciało dziś z jakichkolwiek 
powodów sojnsz ów porzucić, znaczyłoby to tyle, 
co wydać pokoj europejski na dowolność jednego 
mocarstwa i popełnić na sobie samobójstwo*.

Do P olit Corresp. donoszą z W arszaw y,  że 
toczą się tam  dalnj o rzyguow au ia ,  z których wno
s i łby  można o zam iarze  rozmieszczeuia w ielkiego 
korpusu wojskowego w guberniach zachodnich, a 
które zda ją  sie byc przeprowadzone wedle powzię
tego z góry p lanu, aż do najm nie jszych  d robno
stek obmyślonego. W osta tnich czasach powstał 
między innem i p ro jek t  zbudowania o ile m żua 
najrychlej ,  wielkich koszar wojskowych w ta m ty c h  
gubern iach . T rzy  wielk ie ko-zary, je d n a  w gnber-  
nii radom skie j ,  a dwie w lubelskie j,  bedą na pe
wne przed upływ em  pół roku gotowe. K oszta bn- 
dowy tych  koszar preliminowane są na 1 i pół 
miliona rnbli.

Rosyjski m in is te r  wojny zarządz:ł, ażeby wy
konano wydany już  w rokn ub ieg łym  rozkaz p rzy 
dzielenia po jednym  oficerze sztabn jeneraluego  do

M o  żona zamknęła męża i i
Opowiedział wedle dokumentów odwiecznych 

A .  T K I S T I S .

(Ciąg dalszy).

H » is^ ka* «
!»  im b ir, za e jk a tę ,  „  szafran ,  to z a b i , , r I ! T t ’r  ’ 
nosił do gospody Puszcza ł się też jnż w bire 
i w kostki i pisali na niego kompanowie k r e s Łi 
tedy złotówkami płac.i.  Puszcza ł  się ta z ko- 
zern ikam i w karty ,  we flusa, w yrzucał wyżniki 
P rzybiera ł niżniki,  dobiera ł rnm ln ,  a franci p rzy
d a l i  mn kra ik i ,  mrngałi  za a im , i jego pienią- 
a2lh i  brząkali  w kieszeniach.

1 ady pani M arta  nab ra ła  serca i przemó- 
lła  do m ęża z napom nien iam i:  

p r  ~~ 2 le  sobie poczynacie najmilszy mężu —  
u cjj L  ~~ cl adzacie między kuglarze ,  głaszczo- 
UczjL . 0&8kie m istrze, a nie szukaeie kompanii 
Zachów ’ abyśeie m ieli ludzką znajomość i debre 
P ^ y o h J ? 1*6, n iecnotliwej kompanii wielom
rozmowa*1 i d° w*0ikich frasunków. S am a jedna  
razić może. konaPa nii wszystko w punkcie za- 
zepsnje, a j e Wszakci pewna, że dobrego igrając 
m ię ta jc ież  sie t *  * ł 'ła «ząc nie naprawi. U *a- 
skończyło. B»ij<fdy “ iły mężu, aby się źle nie 
żyjecie jak kasztel6 chn(1y in pacholikiein, a  teraz 

n> to winniście mi wdzięczność

za to. M ia łam  ja  nieboszczyka, a bodaj był nie 
umarł,  k tóry  mi złego słowa nie rzek ł,  choc\*m 
może zasług iw ała ,  a wy ze mną poczynacie in
nym  ksz ta ł tem .

Na takie upomnienie pan M iarka  rzecze 
z fnk iem  :

—  Zam knij gębę b a b o ! K iedym  się b ra ł  do 
te j nieszczęśliwej żeniaczki, mówili do mnie lu
dz ie :  Stara., jako  rozum na, bedzie o wczasib tw o 
im  bardz ie j m ia ła  piecze, niż o swoim. Nie bój 
się, lebyć mian. nad głową trzaskać,  ho za jeden  
twój raz  co p 'g łaszczeiz babnsię, na palcach cho
dzie będzie. A te ra z  ja  słowo, a ona dziesięć, ja 
zd 'owy a ona kaszle, stęka, narzeka,  choć j ą  nie 
me boli, i tęskno je j  na świacie.

A  pet i M arta  znowu rze cze :
—  T eraz  mnio nazywacie baba, a dawnoż

wamu by ,am  d°b ro d z ie jk ą ?  Patrze ie-no  
ja k  drudzy sobie pięknie poczynają, choć maj, 
s ta re  babiasze. N i  ja  do kościoła ide, ni na we
sele, siedzę w domn, jako  pies na łańcnchn . a wy

S eo hP!Ui1CZknje0ie- A lb0  10 Qie P -epa tru jec ie  gdzieby lep<ze piwo, albo wino, gdzie t  S „dki
f ra u c y m e r?  Nie w y s t a l i ś c i e  mi to z J a c k a  ua
m arna  u tra tę ,  com przy onym dobrym  nieboszczy-

^ b ' 6^ 1 czegóż wiecej . o  m n .e chcec ie?
i e d y  pan M iarka  p u k n ą ł  no g ą ;
—  Cicho babo i nie susz mi g łow y. D yba

łem  ci na cudzy chleb, to prawda, ale dostawszy 
go, tk w i mi gorzko w gardle .  Bodaj p rzepad ła  ta  
n ieszczęsna godzina, w której tobie ś lubow ałem  1 
Z m arnow ałem  młodość, obrzydło mi życie i n ic 
m nie  już nie cieszy, gdybym  zaś był pojął dzie
wkę we ie swojej myśli i na  swoje kopyto wy
ćwiczył, używ ałbym  te raz  szczęścia. A z tobą 
ja k a  moja rad o ść ?  N aw ieszasz n a  siebie faretów

i pasamonów, n ak ro r isz  się pachnid łem , nas trzę-  
pisz włosów, a podrygujesz, wyciągnąwszy sz ję 
i oczami m rugasz , tedy  mnie; e 4  ciebie odpycha 
i n ie rad  siedzę w domn.

Owoż pani M a rta  po tak iem  szkalowania po
częła na swój los narzekać srodze, a  pan M iarka 
t rz a sn ą ł  d rzw iam i i poszedł precz, aby nie s łu 
chać lamentów. Sznkał zaś rozweselenia przy  n a
dobnej Grecie, boć była dla niego barzo grzeczna 
i ś m ia ła  się coraz wdzięczniej.

Tedy  pan M iarka nie chadza ł  jnż  ta k  pyszno 
i strojno i uio pilnował tak  koło s iebie ochędo- 
stwa, jako  pierwej; g ie rm ak  nosił nieza ó e ty  na 
p iersiach, na kołn erzn pełno kurzu, bn ty  opuścił 
do kostek  prawie we trzy  rzę iy ,  a z nich wyglą
dały wiechcie. W staw ał kn południowi a jeszcze 
był p ijany od wczoraj,  oczy mu się zaogniły, 
tw arz  zapnchła,  a zagladał na żonę z da leka  ja 
ko wilk był dla niej gorszy, niż ów srogi W i-  
tu ł t .  Tedy w yprawiał z „ ią  nawet gonitwy po do
mn, P a n i  M arta  uchodziła  przed mężem to na gó
rą to na uół, z izby do komory, z komory do 
sklepn w o ła j ą c : d la  Boga ra tn jc '6  1 T ak  owoż bez 
m u z y K  tańcowali, a  skoro pan M iarka dopadł żo
ny. to je j  zdz ie ra ł  z głowy zawojke, szarpa ł  za 

' włosy i sz tn rka ł ,  że le d ’ io zostawała przy duszy.
Ano bardzo źle było, a tu  przyszło jeszcze 

gorzej. Pan i M arta  chadza ła  po sąsiadkach, roz- 
gadyw ała  sp raw ki m ęża i narzeka ła  :

Obym najnędzn ie jsza  um arła ,  toć bym  
już rada ,  w spomniałhy ua mnie s ta rą ,  jazo  d ru 
dzy, i choć po niewczasie  żałował.

Owoż pani M ajcherowa, ra jczyu i ,  ulitowała 
się nad n ią i opowiedziała, co w iedziała od w ła- 

i Bnego męża, jako  pan  M iarka  poszczą się s e k re 

tn ie  na różne frantostwa, jako paniom d n sz k im  
s p r a i i a  pończoszki i trzewiczki, jako  te  niewiast-  
ki więcej n niego ważą, niźli prawa żona, i jako 
kupił szynkareczce Grecie s lodniczkę. Tedy panią 
M artę  zd ję ła  żałość sroga, p łakała ,  i przyszły na  
nią mdłości,  ale ją  pani Majcherowa skrzesiła ,  
mażąc jej skronie lewandową wodą i dając je j  wą
chać dryakiew . Gdy się zaś pani M arta  espokoiła 
po owym wielkim płaczu, nzuała, że m ąż sobie 
poczyna bardzo szpetnie, podziękowała pani M aj-  
cherowej za wyjawienie p raw ły ,  pożegnała  szcze
rą sąsiadkę, poszła do domn i poczęła przem yśli-  
wać, jakoby  m ęża odwieść od złego a do dobrego 
nakłonić, T edy  ta  roztropna białogłowa nsm  la so
bie po dłngiem ro zm jś lae iu  m is terny fortel, po 
k tó rym  się nadziewała, że j ą  doprowadzi do do
brego końca.

W onym domn pani M arty  były pod snodem, 
jako  zwyczajnie, piwnice. Po schodach kan ,»n- 
nych schodziło się do sk le .  a. u którego byłv drzwi 
dębowe ze zawiasami na hakach, z wrzeciądzem  
i skoblem. Z tego sklepu wiodły drzwi żelazne, 
szynami żelaznemi wzdłnż p rzepasane,  z w rzec ią
dzem i zamkiem, do lochn, w k tó rym  przechowy
wano drogie pe tercym enty  i m a łm azy je  w butlach 
i gąsiorach, cynamon i muszkatołową gałkę ,  jako 
mogące obudzić łakom stw o czeladzi. Owoż pani 
M a rta  zeszła do sklepienia i poznosiła z lochu 
petercym enty  i m ałm azyje  do pierwszej piwnice i 
spróbowała ryglów przy zam kach , czy prawie, za- 
snwają i zak ręca ła  k luczem  dla wypróbowania i 
wszystko znalazła w m ierze.

Ano pan M ia rka  w raca o północku z ochoty 
i p rz jśp iew n je  w soło. a drogę zachodzi mn pani 
M arta  z kaga n k ie m .  T edy  j ą  sfnkał,  .zego  się ja k  
ćm a  wałęsa.

—  Idź m: z przed oczu —  prawi —  bo mnie 
mierzi, skoro cię widzę, s ta ry  grzybie.

Pani M arta  chciała jeszcze po dobroci p rzy 
wieść męża do uo am ię tam a  i r ze cze :

—  Inaczej obiecywaliście, miły aniiosieczkn, 
a dotrzym ujecie inaczej.  Dobrze  mi radziły  są
siadki, żebym szła za bogatego K unra ta ,  miała 
byui wygodj i poszanowania, a tak ,  co m am  z 
w a m i?  Wałęsacie się po gospodach, wytrząsacie 
mi ostatki z m iecha  i jeszcze mi ła jec ie .  Miejcież 
pana Boga w sercu  i nie czyńcie krzywdy mnie 
niebodze, k tórab j m wam ra ia  nieba przychyliła , 
gdybyście tv lko chcieli s im i .

_ P an  M ia rk a  s tu k n ą ł  na  to nogą i k rzykną ł 
zagniewany :

—  Przy mnie je s t  rozkazowanie, a ty babo 
: masz mi byc kn woli, boś mi ślubowała. Nie 
j strój fochów i idź precz, abym  nie p a t rz a ł  na 
j ciebie.

Tedy pani M a r ta  westchnęła  i powiedziała :
—  Ano, kiedy taka wola P au a  Boga, to jnż 

m i znosić wszystko cierpliwie i czekać zm iłow a
nia b .sk iego .  czy się moja b ieda nie odm.eni.  
K iedy  nie chcecie na mnie więcej patrzeć, to ze j
dę wam z oczu dobrowolnie i pójdę mieszkać do

i klasztora. Ale jeszcze na  os ta tek  chodźcie ze mną 
! miły  inęzn do piw nice; j e s t  ta m  skrzynia  z czer- 
| wieńcami po nieboszrzykn pierwszym, tedy j ą  wy

n iesiem y Toć klasztorowi przypadnie  dać SŁm>, 
bo by mnie nie żywili za sam e paciorki.  Nie 
chciałam brać czeladnika ku pomocy, aby nie o- 
budzic w człekn łakom stwa i cbytrości, owo wy 
mi skrzynię wynieść pomożecie.

(Dok. nast.)



Magasin da Norantes an Pnntemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

K raw atk i białe i kolorowe. 
K ołn ierzyk i i m anszety. 
C ylindry i C hapean-claqne.

K apelusze filcow e.
K alosze  i p araso le  od zł. 1 30 . 
C hustki jedw abne i nicią ne.

K aftan ik i w ełn iane i sk arp etk i. Zupełna w y p rze d a ż obrazów  i zw ierciadeł
P erfum y an gie lsk ie. Ignacego Frieda przy ulicy Hetmańskiej I. 8,
T o w a ry  z bronzn, drzew a i sk óry . Obok kantoru pp. Sokala i Liliena.

GAZETA JNAtóOJDOWA z Soboty dnia 28. Stycznia 1888

wszystk ich  zarządów brygad  loka lnych ,  a to po 
przyzwoleniu po trzebnych środków przez radę pań- 
8twa. Zadan iem  tych oficerów będzie p rzygo to«a  
n ie  m a te r ja łn  do mobilizacji,  k ie rownictwo t a k t y 
cznych ćwiczeń bata lionów  rezerwowych itp.

Stanowisko Polaków.
G łuche  a niepewne wieści o k o d o w a n iu  ja 

k ic h ś  podejrzanych  p rek lam acyj z o rze łkam i po
m iędzy m łodzieżą  w K rólestw ie  polakiem, dały 
powód pism om galicy jsk im , iż z różnych nnuktów 
w idzenia  w yraziły  potrzebę karcen ia  lekkom yśl
nych zabaw ek konspiracyjnych —  gdyby is totnie 
s ię  gdzie w społeczeństwie po lsk iem  pojawiły —  
a  zachow ania z im nej k rw i i trzeźwości poglądu na 
bieżące za wikłania polityczoe.

P rz es tro g a  t a  nie wszędzie była dość szczę
śliwie i tak tow nie  wypowiedzianą; osiągnięto j e 
d nak  cel z a m ie rz o n y :  skonstatow ano, że „kw estja  
polska* nie może być przez nikogo wysuwaną 
lekkom yśln ie  jako  dewizka do aw an tu r  w obcym 
in te re s ie  i wywołano oświadczenia, które —  o ile 
pochodzą od nieprzy jac ió ł Po lsk i  —  cenną są dla 
nas  nanką , o ile zaś przez p ism a polskie innych 
dzielnic zostały wypowiedziane, n ab ie ra ją  znacze
n ia  ś ta łe j  opinii wszystk ich  Polaków.

Oto co w tej spraw ie  czytam y w Gazecie 
Polskiej-.

„Pozwalam y sobie przypuszczać,  że wiado
mość o prok lam acjach  powyższych je s t  prostym 
w ym ysłem . N iety lko n ik t  ich u nas nie widział, 
a le n ik t  o nich nie s ły s z a ł ;  o m niem anem  ich 
is tn ien iu  dowiadujemy się po raz  p ie rw szy  z o- 
s trzegających  przed ich wpływem artyku łów  ga
ze t  lwowskich i krakowskich. Dlaczego te  o s ta 
tn ie  wzięły bajkę za p raw dę, nie wiemy. Być 
może, i i  chcia ły skorzystać z senzacyjnej pogło
ski i wyzyskać ja ,  ja k o  sposobność do udzielenia 
r a d  naszem u społeczeństwu, a g łównie —  ja k  
Pet. Wied. tw ie rdzą  —  naszej młodzieży.

„Otóż co do rad  tych, zaznaczyć możemy 
przedew szystk iem , że właściwie nie były one po
t rzebne .  Społeczeństwo nasze zbyt dalek iem  je s t  
od m yśli zboczenia choćby na k rok  z to ru  pracy 
pokojowej, aby potrzeba mn było przypominać, 
ja k ie  ma pod tym  względem obowiązki i aby  po
trze b a  było  je  ostrzegać. Ze zaś młodzież je s t  
jed n o m y śln ą  ze społeczeństwem , że na w łasną 
rękę polityki aw an tu rn icze j ,  k tóraby  ty lko j ą  i 
ogół skompromitować i ua wielkie szkody narazić 
m ogła ,  prowadzić nie zam ierza ,  o tern również nie 
godzi się wątpić. Zastrzegam y się więc najprzód 
przeciw opacznemu tłum aczen iu  rad  galicyjskich  
w ty m  sensie, jakoby  były one usprawiedliwione 
n iepew nem  usposobieniem nmyslów w k ra ju  tu 
te jszym , budzącem  w publicystach lwowskich i 
k rakow skich  ja k ie ś  obawy. Czyby ci daw ali nam  
rady ,  czy nie, n ik t  tu ta j  nie p rzesta łby  się za
chowywać spokojnie, gdyż zachowanie się takie 
j e s t  dziś, według powszechnej opinii, n a jśw ię t
szym względem k ra ją  i narodn obowiązkiem. 
Ozyby nas wzywano do spokoju , czy naw et do 
rozruchów , m y zawsze bylibyśm y spokojni. Bo
wiem postawa społeczeństwa naszego pod tym  
w zględem  nie zależy od tak ich  lnb  innych ety ick- 
b ąd ź  ach wał lub zachę t ,  lecz j e s t  nas tęps tw em  
w łasnego  grnntownego przeświadczenia o tern, c 
złe i dobre, co stosowne i niestosowne, p rześw iad
czenia, k tóre  ia d n e m i ,  naw et najuroczystszem i 
wskazówkami postronuem i an i wzmocnić, an i bem- 
bardz iej osłabić się  nie da.

„P o  za te rn  zas trzeżen iem  zresztą , nie m am y 
nic dziennikarzom  lwowskim  i k rakow skim  do za- 
r z i c e n ia .  Bada, jaką  wypowiedzieli,  p łynę ła  wi
docznie z serca. W szystko nam  jedno, czy nam  z 
ta m te j  s t rony  dawano jakie rady, czy nie. Skoro 
j e  wszelako dano, m ożem y się ty lko cieszyć, że 
by ły  tak ie  a nie inne, że je cechow ał prawdziwy 
roznm  i um iarkowanie.  Możemy się tylko eieszyć, 
i e  za lecając nam  przezorność i spokój, a os trze 
gając przed aw an tu ram i,  tj .  nzuając za dobre d r o 
gi,  po jak ich  w łaśnie kroczymy, i z k tórych  nie 
n as  sprowadzić nie zdoła —  dziennikarze  ga l icy j
scy złożyli dowód jednom yślnośc i swej ze sp o łe 
czeństw em  tu te jszem . Jednom yślność zawsze le p 
sza od nieporozumień. Pow tarzam y jednak , że po 
za dostarczen ie  tak iego  właśnie dow oiu ,  donio
słość m an ifes tac j i  dzienn ikarsk ie j ,  o której mowa, 
n ie sięga i sięgać nie może. N ik t  też nie oowi- 
n ien  b rać  je j  za coś większego, niż to z powyż
szych wynika nw ag  i zastrzeżeń.*

W te j  sam ej sp raw ie  pisze warszawskie 
Słotoo co nas tępu ję  :

„P rzed  k ilku  du iam i n iektóre dziennik i g a 
l icyjskie, może w przesadnej obawie o b rak  ró 
w now agi i powściągliwości w narodzie polskim, 
w ystąp iły  z p rzestrogam i,  aby nie dać się pocią 
gnąć podstępnym  podszeptom i wytrwać na s ta 
nowisku cichych pracowników. Zdawaćby się po
winno, ie  ta k ie  w ystąp ien ie  tej części p rasy  pol
skiej,  k tóra  zawsze by ła  N iem com  sola w oku, ' 
jeżeli gdzie, to p rzedew szys tk iem  wśród naszych 
oskarżycie li  znajdzie  uznanie .  T ym czasem  — 
wproBt przeciwnie.

Burzę gniewu i złości wywołała prosta  św ia
domość, i e  Polacy nie dadzą się użyć jako  narzę-  1 
dzie do planów niektórych polityków, że nauczeni j 
bolesnem doświadczeniem , spoglądają spokojnie na 1 
te n  wir m achinacyj,  jak i  wśród nowoczesnej poli
ty k i  panuje, i e  —  jednem  słowem —  wyleczyli się 
za zgubnej ła twowierności ,  a  natom ias t  zdobyli 
sobie równowagę, roztropność i przezorność, owe 
nieodzowne cnoty każdęgo, a tern więcej ty lekro-  
tnie  ciężko doświadczanego narodu.

N i e ! nawet w czasach najgorę tszych  nie w i
dzieliśmy potrzeby p rzes trzegan ia  naszego s >ołe- 
czeństwa, bośmy wiedzieli doskonale i e  pod tym  
względem nie ma sta rych  i młodych, czerwonych 
i białych, gorących i z im nych , lndn i in teligencji,  
a le je s t  je dna ,  jedyna w szystk im  wspólna m yśl :  
w y trw ać  w pracy cichej i spokojnej około wewnę
t rzn e j  poprawy, odeprzeć wszelkie pokusy i pod
szepty. Jeże l i  więc na naszej ła twowierności i n ie -  
powściągliwości budowano jak ieś  plany —  tem 
gorzej dla samych bndowniczyeh, czeka ich bowiem 
n iechybnie  gorzk ie  rozczarowanie. T en  gniew na
szych najse ideczn ie jszych  je s t  podobno najwymo
wniejszym  dowodem, j a k  błogosławić powinniśmy 
tę  trzeźwość um ysłów  i równowagę serc naszego 
społeczeństwa.*

Pouczającą  wobec tych  zapatryw ań  je s t  po
s taw a pism rosyjskich. N otow aliśm y już  o s ta tn ie -  
mi dn iam i n iektóre ich głosy. Podaliśm y między 
innem i sygnalizowane nam  te legraficznie w yrze
czenie Noto. Wrem., która z powodu wspomnień 
o 25 te j rocznicy powstania styczniowego w yrzekła ,  
że po la tac h  5 0  nie będą  już  ani Polacy an i  Bo 
sjanie pam ią tk i  te j  obchodzili, bo tym czasem  po
dadzą sobie ręce przeciwko paogarm anizm owi.  
W  tym  sam ym  ar tyku le ,  k tóry  m am y już  dziś 
przed sobą, tak  się Noto. Wremia  dalej wyraża :

„N ie poddajem y się zbytn iem u op tym izm o
wi co do stosunków rosyjsko-polskich. W ierzym y 
ty lko  w silę  okoliczności, a szczególniej w potęgę 
czasu i  n an k  h is to rj i .  T e  n ieom ylne wykładniki

p rawdy pozwoliły już te raz  zrozumieć Polakom, 
iż w Rosji nie m aja  wzglądem siebie wrogów we 
w łaściwem  znaczeniu (!) lecz ie  ta m  zna jdują  <ię 
obrońcy interesów rosyjskich , którzy nie myślą 
niszczyć etnograficznie polskiej narodowości, o ile 
ta  ro zs ta ła  się z wrogiemi d la nas t rad y c jam i  i 
fo rm ułkam i.  Może też i z rozum ie ją  nareszcie, i i  
ze s trony  rosyjskie j nie ma mowy o ja k iem ś  „g ła 
skaniu* i pozyskiwaniu Polaków w jak im bądź  
przypadku.*

To nam  wystarcza . N iech Noto. W remia  p il-  
nn je  tylko, aby polskiej narodowości za kordonem 
ani „etnograficznie nie niszczono*, ani je j  nie 
„ g ła sk a n o ”. Niech ty lko Polaey pod uaaowaniem 
rosy jsk iem  znajdą is to tn ie  znośne w arnnki naro
dowego ro iw o jn ;  resz tę  może Noto. W remia  zo
s taw ić  bezniecznie h is to rji .

W sprawie ustawy f lr o io ie j .
(Dokończenie).

N ie  da się zaorzeczyć, i e  pierwotna m yśl 
p ro jek tu  do us taw y zosta ła  zm ie n io ia  uchw ałą  
se jmową, mianowicie co do p rzecię tnej a  nie j e 
dnorocznej wartości m a te r ja łn  drew nianego . To 
postanowienie m iało  sie je d n ak  odnosić do is tn ie
jące j  fak tycznie  w artośc i m a te r ja łn  potrzebnego 
do bndewy i u trzy m an ia  dróg gm innych ,  a nie 
dążyło do zwiększenia pod tym względem obo
wiązków w ypływ ających z ustawy z roku 1888 
W  obec zupełnego zrównania gm in  i obszarów 
d w orsk ich  pod względem p res ta c | i  w robociźnie 
i op łacanych  dodatków do podatków nie j e s t  ła- 
tw em  zadani*m uzasadnić odrębny obowiązek ob
szarów dw orskich  wydawania potrzebnego do b u 
dowy i u trzy m an ia  dróg  gm innych  m a te r ja łn  d r e 
wnianego, ale dop ła ta  za n iepotrzebny do budowy 
i u trzy m an ia  dróg gm innych  m a te r j a ł  d rew niany 
już  niczem  uspraw ied liw ić  się nie da.

D alszą  proponowaną zm ianą  je s t  zniesienie 
różnicy między parokonnym  a parobydlęeym  za
przęg iem . W nioskodawca w nrow adsa pod ty m  
względem rów ną  m iarę,  mianowicie dzień ciągły 
m a odpowiadać dw om  dniom pieszym . Zm ianę  tę 
trudno lz a sa d n ić ,  bo is tn ie jąca  różnica między ty 
mi zap rzęgam i w doniosłości i w anośe i  pracy za
przeczyć sie “ i 0 da. Nie u lega wątpieniu, że p a 
rokonnym  zaprzęgiem  można więcej zrobić, ja k  
zap rzęg iem  parobyd lęeym , że zatem w artość  tych  
zaprzęgów w stosunku do dni pieszych uia może 
być równą. W nioskodawca proponuje wreszcie 
w drugiej  c ię śc i  wniosku p rzen iesien ie  dochodów 
z n ien iy tych  prestacy j i n ieużytych  op ła t  pienię
żnych z funduszu powiatowego do miejscowego 
fnnduszn drogowego. J e d n ą  z przewodnich m jś l i  
noweli z 7. lipca 1885 roku było przekazanie z a 
sobu pieniężnego, wypływającego z sp ła t  n ieuży
tych w ciągu rokn  p res tacy j  i n ieużytych op ła t  
pieniężnych do funduszu powiatowego dróg g m in 
nych. To postanowienie usuwa wątpliwość pod 
względem adm in is t rac j i  zasobam i pieniężnym i, 
odnoszące się do zarządów drogowych i zapewnia 
zarazem  wykonanie ustawy. Ścisłe ściąganie w ar 
tości n ieuiszczonych prestacy j w robociźnie s tano
wi główną podstawę wykonania u s taw y  drogowej. 
Gdyby pozostawiane jakąko lw iek  dowolność pod 
tym  względem, to ustaWa drogow a by łaby  zawsze 
n iewykonalną.

K om isja  drogowa widzi o wiele większą gw a
rancją  w p rzen iesien iu  tych obowiązków na rep re-  
ae u tao je  powiatowe, ja k  pozostawienie ieb loka l
nym zarządom drogowym. W  przekazaniu  docho
dów z nieużytych w eiągn roku p res tacy j  w robo
ciźnie i n iezużytych op ła t pieniężnych pow iatow e
mu fnnduszowi dla dróg  gm innych , trudno  się 
dopatrzeć możliwego nszczerbkn dla sprawy ko- 
m unikacyj gm innych . P rzec iw nie ,  można p rzypu
ścić, że adm in is trac ja  ty m i  funduszami przsz re 
p rezentacje  powiatowe będzie odpow iedniejszą i 
skuteczn iejszą ,  ja k  przez lokalne zarządy drogowe.

Trzec ią  wreszcie część postawionych wnio
sków stanowi rezo lucja  wzywająca tz ą d ,  ażeby w 
porozumieniu z W ydzia łem  krajowym poczynił bez
zwłocznie wszelkie ulgi w drodze ad m in is t racy jne j  
p rza i  zm ianę in s t ru k c j i  obecnej,  p rzedew szys tk iem  
w m yśl postanowień zaw artych  w drugiej części 
wniosków.

Komisja drogowa j«»t przekonaną, że W y
dział krajowy w porozum ien iu  z nam ies tn ic tw em  
nczyni wszystko, co może, sby złagodzić trn  mość 
wykonania wydanej in s t rukc j i ,  nie sądzi jednak , 
ażeby W ydział krajowy w porozumieniu z n a m ie 
s tn ic tw em  mógł w drodze adm in is t racy jne j  zm ie
nić obowiązującą uatawę krajową.

W ykazano wyżej obszernie, i e  wszystkie w 
drugiej części proponewane wuionki zm ien ia ją  obo- 
wiązuiacą ustaw ę drogową. Zm iana ins trnkc ji  
w duebn tych wniosków nie może być poiecona 
nam ies tn ic tw u i W ydzia łow i k rajow em u, bo p rze 
kracza zakrea d z ia łan ia  tych władz.

K om isja  drogowa nie może milczeniem po
m inąć przemówienia posła ks iędza  Siczyńskiego, 
motywującego postawione wnioski. W  p rzem ów ie
niu wnioskodawcy przewija Bię, ja k  n ieprzerw ana 
nić ta  m yśl przewodnia, że nowelą z d. 7. l ipca 
1885 rokn zmienioną została ustaw a drogowa na 
niekorzyść gm in ,  a na korzyść obszarów dworskich. 
K o m is ja  drogowa m usia ła  się nad tym  najcięższym 
z możliwych zarzutów dokładnie zastanowić i by 
łaby  niewątpliwie gotową do przed łożenia  W yso
kiemu Sejmowi projektu  zm iany noweli z d. 7. 
l ipca 1885 roku, gdyby za rzu t  ten za s łuszny 
nzuała.

W łasne  a rg n m e n ta  wnioekodawcy najlepiej 
mogą słnżyć do wyjaśnienia rieczy . S am  wniosko
dawca oblicza wartość prestacyj gm in na 1,077.600 
zł. Na podstawie cyfr szczegółowych, zebranych  
przez W ydz ia ł  krajowy, wynosi wartość ta  o wie
le więcej.

Mimo poruszonej wątpliwości chce komisja 
drogowa stanąć  na podstawie zgodnej z oblicze
niem  wnioskodawcy. Je ż e l i  cz te ry  dnie piesze od 
numerów domowych p rzeds taw ia ją  w gm inach  w iej
skich wartość wynoszącą 1 .077 .600  zł., to oczywi- 
ście dwa dni stanowią połowę tej wartości i wy
noszą 5 3 8 .8 0 0  zł. W  myśl ustawy drogowej z 1866 
roku można było  żądać od każdego nninern  do
mu po sześć dni. Nowela z dnia 7. l ipca 1885 
roku obrnia  ten wymiar p restacji  o dwa dni. 
Oczywistem i ja snem  jeBt obniżenie obowiązków 
drogowych gm in więcej ja k  o 500  0 0 0  zł. W każ
dym  razie n iełatwo zrozumieć, ja k  re fo rm a  obni
żająca tak  znacznie daw niej is tn ie jące  obowiązki 
gm in , może być przedstawianą, jako  tych gm in  
pokrzywdzenie.

N a  obszary dworskie nałożono równocześnie 
nowe obowiązki, a usunięto ty lko istn iejące w po- 
jedyńczych  miejscowościach przeciążenie. Z obni
żenia prestacji  w robociźnie korzysta ją  wszystkie 
gm iny , z nsuuięcia przeciążen ia  pod względem 
w ydaw ania  m ate r ja łu  drew nianego tylko nieliczne 
obszary dworskie. O grom na większość obszarów 
dworskich pouesi dawne obowiązki, wypływając# 
z ustawy drogowej z 18»6  roku, a nad te  nowe 
nałożone na nie nowelą s 7. l ipca 1885 rokn.

Czy na ty c h  podstaw ach  przeprowadzona r e 
fo rm a w stosunku  do ustawy roku 1886 wypada 
na krzywdę gmin, a korzyść obszarów dworskich, 

i to musi kom is ja  drogowa pozostawić zarówno bez
s tronnem u ecenieniu  szanownego wnioskodawcy jak  
i ca łego k ra jn ,  który niewątpliwie potrafi się l i
czyć z p raw dziw em i,  a nie błędnie zestawionemi 
cyfram i. OJ zestaw ien ia  cyfr zależy na tu ra ln ie  
bardzo wiele.

Sam  wnioskodawca m ó w i:  „W iadom o panom, 
że obszary dworskie opłacają 2 ,550 .000  złr. poda
tków bezpośrednich, to  znaczy, że p res tac jam i 
w robociźnie i m a te r ja łem  obszary dworskie m ają  
przyczyuiać się na cele drogowe, kwotą 6"/# od 
podatków bezoośrednich przez obszary dworskie 
opłacanych G rom ady nie dają  m ater ja łn .  one da
ją  robociznę po cz tery  dni od każdego num eru  
domu a to p rzedstaw ia  kolosalną sum ę 1,077.600 
z ł r . ,  a  ponieważ g rom ady sp łaca ją  podatków bez
pośrednich z wyklnczeniem m ias t  5 ,312 399 złr. 
to znaczy, ie  grom ady dają na cele drogowe 20 3 
od podatków bezpośrednich. Otóż stosunek m iędzy 
c ia ia ra m i z ty tu łu  pre«tacji obszarów dworskich a 
g rom ad je s t  ja k  l  : &*/», a stosunek podatkowy 
ja k  1 : 2 0 7 .*

Z cyfr przytoczonych wypływałoby obciążenie 
obszarów dworskich i gm in  w stosunku do poda
tków bezpośrednich w ' t a ż d y m  razie  nie jak jeden 
do sześciu. To zestawienie cyfr po trzebuje jeszcze 
nzupełuienia.

Oprócz wykazanych powinności drogowych 
op łaca ją  zarówno obszary dworskie ja k  gm iny  3*/» 
dodatków do podatków bezpośrednich. Tak nznpeł 
nione obliczenie szanownego wnioskodawcy przed
stawia obciążenie gm in w stosunku do opłacanych 
podatków bezpośrednich w wysokości 23*3°/„, ob
szarów dworskich w wysokości 9 '5 % .  Otóż 9 ‘5 
m a się tak  do 23 3, ja k  1 do 2*5. Obliczenie opar
te  na te j jedynie słusznej podstaw ie ,  a odnoszące 
się do cyfr przytoczonych przez samego w niosko
dawcę, przedstawia stosunek obciążenia obszarów 
dworskich i gm in  nie ja k  jeden  do sześcin i pięć 
d z ie s ią ty c h ,  ale ja k  je d en  do dwóch i pięć d z ie 
sią tych. Łatwo zrozumieć znaczenie i doniosłość 
te j  różnicy.

Szanowny wnioskodawca w bardzo pięknym  
ustąpi# swojego przemówiewia w skazuje  na  zada
nie ludzi dobrej woli do złagodzenia niechęci,  wy
p ływającej z ustawy drogowej.

K om isja  drogowa wysoko ceniąc to zapatry 
wanie wnioskodawcy s ą d z i , że wskazane wzniosłe 
zadanie ludzi dobrej woli będzie ł a t w e *  do osią
gnięcia , jeżeli s ta aą  oni na  stanowisku szczerej 
prawdy, jeżeli wykażą is to tną  tend#ncję z noweli 
z 7. lipca 1885 r,, jeże li  wykażą doniosłość obni
żenia dawniej is tniejących obowiązków drogowych, 
jeśli  wreszcie zapobiegną tendency jnym  baśniom 
o pańszczyźnie i rozsiewanem b łędnem  za p a try w a
niom o większym przeciążeniu gmin*.

K om isja  drogowa zakończyła swe sp raw ozda
nie ua razie form alnym  wnioskiem , aby wnioski 
posła kg. Siczyńskiego przekazano W ydziałow i kra-  
jow em a do zbadania  i zdania spraw y, j n i  jednak  
zaw arte  w niem szczegóły są p rzys ługą  oddaną 
opinii publicznej,  zwłaszcza wobec nieuczciwego 
używania sprawy drogowej ja k o  środka w iśn i spo
łecznej,  e**g« toczące się w ty m  względzie p ro-  
e e i j  aż nadto dowodną.

Z Rady państwa.
K o m i s j a  w o j s k o w a  I z b y  p o s e l 

s k i e j  p rzyję ła  jednom yśln ie  rządowy p ro jek t  do 
u s taw y o wyjątkowem powołaniu rezerwistów na 
ćwiczenia w broni repetjerowej.  N a  sprawozdawcę 
w y b ra ły  p. P o p o w s k i .

W k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  przy obra
dach uad e ta te m  m in is te rs tw a s p r a w i e d l i 
w o ś c i  in terpelowali N iem cy  m in is tra  P rażaka  
w sprawie dopuszczenia języka s łow ień ik iego  do 
ksiąg grnntowych. P ra ża k  odpowiedział, ie  były 
skargi,  więc chcia ł ioa zaradzić.

M enger pernszył spraw ę objektywnego po
stępowania z dziennikami. P ra ża k  przyrzekł w 
krótk im  czasie s rzys ta  ić do prze tłożeuia nowei 
nroeednry ustnej i jawuej w spraw ach  cywilnych, 
ale kodeks karny  zapewne nie bedzie p r z e d ł o ż o n y  
Izbie w tej sesji .  Bzad chce iść krok za krokiem . 
Co do objektywnego posiąuowania, to trndno  da
wać insrrnkcje prokura torjom .

N euw ir th  kry tykow ał postępowanie ze so
c ja lis tam i.  k tórych  nie odrózuia się od a n a rc h i 
stów. Gniewosz dom agał się po tanienia procedury 
spadkowej i pomnożenia liczby sędziów w Galicji.

W szczegółowej rozprawie S tn rm  nb lewał 
nad sądownictwem w Galieji , par t je  nie o trzym u
j ą  term inów, a częstokrość g iną ak ta .  M enger za- 
rznea ł  niski w ym iar kary  w procesach o ib razę  
czci, co prowadzi do pojedynków.

W niesiony przez rząd d. 25. bm. p r o j e k t  
t a r y f y  a d w o k a c k i e j ,  upoważnia m nis tra  
sprawiedliwości,  aby co do tak ich  prac ad - oka- 
tów i ich kanc#laryj,  które dla ich prostoty i cz ę 
stego pow tarzan ia-f lię ip rzecię tn ie  ocenić »ię d a 
dzą, w ydawał drogą rozporządzenia taryfę z a p ła 
ty. W olno jednak  stronom godzić się z adw oka ta
mi, a sędziom, badać w eJłng  stosnnków wysokość 
zapłaty .

Z Izby sądowej.
( Proces socjalistyczny) .

P  •  z n a ń 25. stycznia.
Po przemówieniu i m zassdaieniu przedstawił 

prokurator następnjąee wnioski co do kary mająeejsię 
wymierzyć oskarżonym: Br. Sławiński 3 lata 10 mie
sięcy ; Wł, Kurowski 2 l a t a , F. Witkowski 3 lata, 
J .  Konopnicki 3 lata, J. Janiszewski 2 lata, T. Mar
kowski 2 lata, F. Morawski 2 l a t a , M. Parankis- 
wicz 6 miesięcy, R. Dsrengowski 0 miesięcy, P. Pri-  
colius 2 miesięcy, B. Grochowski 9 miesięcy, A. Ko
strzewa 6 miesięcy, M. Zielonacka 9 miesięcy, St. 
Pospisssay 6 miesięcy, M. Godziński 9 miesięcy, J. 
Witkowski 6 miesięcy.

mm- i zamiB]
Lwów dnia 27. stycznia.

* Z  l w o w s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j .  Na wczoraj- 
szem posiedzeniu prezydent miasta p. Mochnacki po
święcił kilka gorących słów pamięci śp. Bogusława 
Longsahampsa. Na wniosek dr. Str#yuowskiego u- 
obwalona, ie  gmina ponosi kossta pogrzebu śp. Long
sahampsa.

Realność miejską pod 1. 476 m. przy ul. W a ło 
wej wynajęto Markowi Pordesowi na przeciąg la t  3 
za roczny czynsz 1310 zł.

Przy szkole żeńskiej imienia Piramowicza, 
uchwalono utworzyć jedną klasę równorzędną a przy 
szkole żeńskiej im. św. Anny cztery klasy równo
rzędne.

Na poufnem posiedzeniu zamianowano: Starszy
mi komisarzami manipulacyjnymi w Y. randze etatu 
służby miejskiej z płacą 1200 zł. i dwoma pięciole
ciami po 100 zł. rocznie następujących dotychczaso
wych komisarzy manipulacyjnych pp. Michała Sien
kiewicza, Jana  Sąsiadę, Adama Iwanickiego, Tadeusza 
Dąbrowskiego i Walerego Mantuaniege ;

Komisarsami manipulacyjnymi z płacą 900 zł. 
kwaterowem 240 zł. i dwoma dodatkami pięcioletnie- 
mi po 100 zł. rocznie dotychczasowych oficjalistów 
m a g is tra tu : pp. Tomasza Semenowicza, Karola Ki- 
selkę, Cyprjana Bilińskiego, Ludwika Hommego, 
Marjana Milera, Ju liana Matauszka, Rafała Dzię- 
dzielewicza i Ja n a  Demiauowskiego.

Przeniesiono na nowy etat w dotychczasowym 
charakterze służbowym komisarzy manipulacyjuyeh pp. 
Lubina Łazowskiego, Teodora Hołodyńskiego, Henryka 
Bakhasa i Wincentego Orlikowskiego.

Dotychczasowege komisarza manipulacyjnego p. 
Ja n a  Markowskiego przeniesiono w stan spoczynku.

* Zima. Strudzona częstemi wysiłkami, zima jak 
gdyby wypuścić jnż zamierzała berło z swej ręki. 
Prześliczny mieliśmy dziś poranek ; pogodny i prawie 
ciepły, a tem milszy, że w nocy przymrozek pokrył 
powłoką strugi roztopów i zatamował ich przepływ 
przez trotuary.

Stan ten jednak trwał nie długo. Około połu
dnia niebo się zaebmarzyło i zaczął śnieg prószyć. 
Prawdopodobieństwo nowej śnieżycy zdaje się być 
bardzo możliwem.

Kolej czerniowiecka donosi nam, że już ua wszy
stkich swych liniach usunęła przeszkody, dzięki cze
mu ruch powrócił tam wreszcie do normalnego stann.

Na kolei transwersalnej został ruch osobowy i 
towarowy między stsejami S tróże-Jasło  i Zagórzany- 
Gorlice z dniem 26. stycznia snów otwarty. Tylko 
między Jasłem a Zagórzem jeszcze nie kursują żadne 
pociągi z powodu zamieci śnieżnej, zresztą l in ie , a 
mianowicie : Zwardeń-Jasło , Zagórzany-Gorlice , Tar- 
nów-Orło, Podgórze-Oświęcim i Skawina-Sucha są dla 
ruchu osobowego i towarowego wolne.

Między Krasnem i Podwołoczyskami —  jak do
nosi kolej Karola Ludwika —  kursują dziś tylko po
ciągi nr. 7 i nr. 8. Całkowicie przywróconym będzie 
ruch pociągów na tejże linii prawdopodobnie jutro.

Dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika p. Slad- 
kowski ndał się dziś saraz po powrocie z przestrzeni 
Kraków-Lwów do Podwołoczysk celem wydania osta
tecznych zarządzeń do otwarcia ruehu w dniu jutrzej
szym na linii Krasne-Podwołoczyska. —  Na linii tej 
nagromadzone były tak ogromne zaspy, że szyny po
kryte byty śniegiem do wysokości 4 metrów i około 
5000 robotników pracowało około usunięcia z torów 
tych ogromnych mas śniegu zalegających na całej linii 
Krasne Podwołoczyska.

W południowych Włoszech dotkliwe panuje zi
mno, a kraj słoneczny wywiera wrażenie północnej 
strefy. Gruba warstwa śniegu pokrywa ziemię. Na 
ulicach miast tłumią się gameni i zbierają do koszy
ków śnieg, który potem zjadają w. do m u , albo też 
sprzedają na w a g ę !

* P .  J u l i a n  N l e d ź w l e d z k l  profesor minera
logii i geologii w lwowskiej szkole politechnicznej, 
nadesłał nam następujące pismo : „Proszę najuprzej
miej o łaskawe sprostowanie doniesienia w ostatnim 
nnmerze Gazety Narodowej jakobym miał odmówić 
zaszczytnemu zaproszeniu starania się o katedrę mi
neralogii n& tutejszym uniwersytecie, gdyż nigdy nikt 
mię do starania się o tę katedrę ani nie zapraszał 
ani nie wzywał” . (Notatkę wczorajszą otrzymaliśmy 
z grona profesorów politechniki. Przyp. red. Gaz. 
Narodowej).

* Z m a r l i .  W Grybowie zmarł po długiej serea- 
wej chorobie Karol Tnlszycki, właściciel apteki i dy
rektor tamtejszego Tow. zaliczkowego. Były żołnierz 
w walae a niepodległość Węgier, nadporucznik wojsk 
austrjackich, miłując gorąco ojczystą ziemię, na wi
dok rozwiniętych polskich sztandarów pospieszył w r. 
1863. w szeregi powstańcze i jako kapitan odbył 
całą ostatnią, smutną naszą kampanię. Po upadku 
powstania znalazł się nagle baz środków do życia. 
Psłen bartu, nie ugią ł karku przed niepowodzeuiem 
i i  zapałem rzaeił się do pracy. Nie miody już k a 
pitan wstąpił jako praktykant do apteki, łamiąc się 
z trudnościami, odbył studja farmacentyczne we Lwo
wie, a wreszcie uzyskawszy stopień magistra farmacji, 
założył własną aptekę w Grybowie.

W Sokalu zmarł nauczyciel szkoły wydziałowej 
Szymon Ostrowercba.

Stefania z Kaderów Krzyżanowska, żona radcy 
sądu krajowego w Krakowie, matka dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego, jednege z członków wyprawy nau
kowej rzymskiej, zmarła w 42. r. łyeia.

* N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za spokój duszy ś. p. 
Witalisa Smochowskiego, b. artysty sceny polskiej we 
Lwowie i b. dyrektora teatru , odbędzie się w sobotę 
28. b. m. o godzinie 10. przed południem w koście
le 0 0 .  Dominikanów.

* P o s i e d z e n i e  techn. komitetu miejskiego dla 
sprawy budowy teatru we Lwowie odbędzie się 30. 
bm. o godzinie 5. wieczorem w sali ratuszowej.

* R e d u t a  « r t>  s ty c z n a .  Przewidzieć już dziś 
można, że reduta ta  będzie miała świetne powodzenie. 
Budzi ona nie tylko we Lwowie , lecz także na pro
wincji wielki# zajęcie , a dowodem tego jest f a k t , ż« 
p. Adolf Abrahamowicz, przewodniczący komitetu, o- 
trzymał wezsraj wiele listów i telegramów z zamówie
niami na loże parterowe i I, piętra. Niestety, zgło
szenia te nadeszły za późno, gdyż już onegdaj roz- 
chwytano wszystkie loże parterowe i I. piętra i pozo
stało jeszcze zaledwie kilka lóż II. i III. piętra. N a
tomiast dowiadujemy się , że nietylko panowie, lecz 
także panie z najlepszych sfer towarzyskich wybierają 
się na salę Komitet daje rękojmię , że wzorowy po- 
r iądak będzie utrzymany, a przez całą redutę fungo- 
wać będzie na sali kom ite t , który czuwać nad tem 
będzie, ażeby nie było żadaego dyBSonansu. Program 
szozegółowy ogłoszonym zostanie w niedzielę —  figu
ruje tam także premiowanie najpiękniejszych jak  nie
mniej najdowcipniejzzyrh masek. Biuro „Postillon 
d’amour“ (w hotelu George’a nr. 42) otrzymało już 
dotychczas przeszło sto liścików, adresowanych do 
m anych we Lwowie osobistości. Komitet cenzuruje te 
listy, odznaczając* się prawdziwym dowcipem. Bilety 
wstępu na Balę , ze względu na bardzo znaczna ko
szta, podniesiono na 2 złr.

* E n s i o f l l s t u  O. Z Sanoka otrzymaliśmy dziś za
proszenie na „tancowalnyj weczer", który się odbę
dzie 2. lutego na dochód biednych uczniów Bilety 
sprzedaje tamtejsza „Narodna torhowla*.

Zaproszenia drukowane są w tutejszej drukarni 
Staurspigjańskiej —  stylizacja cała jest w języku ros- 
8yjskim. Na zaproszeniach figuruje komitet anoni
mowy —  bez nazwisk.

* P o low an ie . D. 20. bm. odbyło się u pana 
Jakóba Agopsowicza polowanie w Turca, w kełomyj- 
skiem, gdzie ubito w pięciu godzinach z 30 strzelb, 
257 zajęcy, 18 rogaczy, 2 lisy i dzika.

* K ó ł k o  m u z y c z n e  istniejące w czytelni aka- 
I demickiej urządzając w sobotę 28. wiaozorek muzy

kalno-deklamaeyjny ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
powstania styczniowego, zaprasza kolegów akademi
ków. aby zechcieli przybyć, jak najliczniej na  tenże 
wieczorek, który rozpocznie się o godzinie 7. wie
czorem w lokalu czytelni (ulica Zimorowicza 1. 5).

| * N o w e  k w i a t k i  m o d y  wyhodował elegancki
! świat paryski. Do szykn należy tam teraz, pomiędzy 

innemi i to, aby damy nosiły nieparzyste co do bar
wy obuwie. Na balach widać skntkiem tego nóżki 
obute np. w jeden czerwony, a w jeden niebieski 
trzewiczek, lub —  co ma być najlepszego gustu zna
mieniem — w jeden czarn, w jeden biały. Druga 
nowość : na balu osłaniają się damy podczas wypo
czynku zarzutką z futra. Dekoltowany binst, jak  wiel
biciele mody głoszą, ma nad wszelki wyraz czarują
co wyglądać przy oiemnem futerku, który nie może 
go oczywiście całkiem zakrywać.

* s t a n  p o w i e t r z a .  Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłei dobie wiatr był południowo • za- 
i chodni, stan nieba zmienny. Wczoraj przed połu

dniem padał śnieg, w południe zaś deszcz i trwał 
do godziny 2. po południu. Łączny opad wynosił 
2.0 mm. Później opadu nie było.

Średnia temperatura doby była —  1.7* C., 
najwyższa —  3.5° C., najniższa dziś rano była —  
0 3° C.

Stan barometru obniżył się w przeciągu 24. 
godzin licząc od wczoraj od 8. godziny rano o 10.6 
mm. Najniższy stan barometru był dziś o godzinie 
8. rano, a zredukowany na poziom morza wynosił 
746.5 muz.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 740 —  745 mm , 
zwyżka w północno - zachodniej Francji i wynosiła 
775 —  770 m m .; zniżka drugorzędna utworzyła się 
na morzn Niemieakiem.

Prognoza ua dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 27. stycznia :

Wiatr o zmiennym kierunku od SW do N, 
temperatnra się obniża, niebo zamglone, powietrze 
więcej jak  miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
śnieg, zamieć.

* J u t r o ,  dnia 28. stycznia: św. K a r o l a  W.  
—  św.  P  e t  r  a W.

—  Z B o h o r o d c z a n  otrzymujemy pod dniem 26. 
b. m. następujące pismo: ,,Klęska ekonomiczna i  
socjalna. Ludność wiejska powiatu bohorodczańskie- 
go, nie znajdując w skąpych pożytkaeh swych grun
tów podgórskich dostatecznych środków do życia, 
uzupełnia sebie zarobkiem to, czego jej nie dostaje. 
Dotąd nie zabrakło jeszcze tego zarobku, bo dzięki 
ogromnym obszarem lasów w dobach  Stadionewskich 
i eksploatacji prowadzonej na wielką skalę, włościa
nin żąday zarobku mógł piłą, siekierą lab furmanką 
z wielką łatwością zarobić sobie grosz potrzebny do 
życia. Lecz wszystko wyczerpnje się z czasem. Nie
przejrzane okiem przestrzenie lasów które przy rze
telnej i roztropnej gospodarce mogły przetrwać wieki, 
i zawsze być źródłem dostatecznego dochodu dla dwo
ru, a zarobku dla włościan, są prawie do azczętn 
splądrowane. Dzika gospodarka ebcych kulturtregerów 
nie ujęta żadnem wędzidłem, rozhulała się na tych 
przestrzeniach, i hula bezustannie z dziwną, zapra
wdę, namiętnością. Jeszcze trzy, jeszcze cztery lata, 
a skończy się wszystko, nie zostanie ani jednego 
drzewka zdatnego do wyrębu. A rzeez dziwna i smu
tna, że dyrekcja dóbr. znając stan rzeezy, mimo to —  
ozy ze stciczną pogardą klęski, —  czy z lekkomyśl
nością posuniętą do ortatnich kresów, rozpina wsay- 
stkie żagle, ażeby przyspieszonym biegiem zawinąć 
do portu zniszczenia !

Jakież następstwa, jaki bilaus tej gespodarki ? 
Oto kulturtregery, drwiąc ie  wszystkiego wrócą „tcohl- 
befiedert nach D r a u x s e n żydkowie porobili majątki 
na handlu i spekulacjach drzewem ; —  ale dwór jako 
właściciel, pozbył się za bezcen prześlicznych drzewo
stanów, —  a główną stratę ucierpi kraj, bo pomijając 
zwichniętą równowagę w użytku i odroście lasów, 
sikodliwą dla stosunków ekonomicznych, — spadnie 
wnet na włościan grom niedestatku, brak zarobku, 
tem dotkliwszy i niebezpisczniejszy dla nieb, im ła 
twiejszym jest dzisiaj przy swobodnem, a bszkarnem p lą 
drowaniu lasów. Pozbawiony natenczas wszelkich snbsy- 
djów, będzie musiał lud górski szukać zarobku w obcych 
krajach, i albo stale emigrować, a tem samem uszczu
plać siły produkcyjne własnego kraju, albo też wra
cać potem s zakażonemi obyczajami, spaczeuemi po
jęciami socjalosmi, i tym jadem zatruwać dalsze koła 
społeczeństwa. Przekonywa to więc dosadnie, jak zgu
bną je*t ta gospodarka tutejszej dyrekcji dóbr i ka
rygodną zarówno ze stanowiska ustawy, jak i mo
ralności.*

—  „ S o k ó ł*  r z e s z o w s k i  nadesłał nam swe spra 
wozdanie za rok ubiegły. Towarzystwo to ma za sobą 
przeszłość zaledwie jednego roku. Przy założeniu li
czyło ono czterdzieści kilku członków, obecnie zaś 
liczba ta poiniosła się do 63. Funkcje dyrektora peł
n ił dr. Juliusz BandrowBki, skarbnika Henryk Cierny, 
gospodarza Ignacy Wurm, a sekretarza dr. J an  Stecz
kowski Kierującym nauczycielom gimnastyki był 
p. Władysław Mianowski ; lekarzem towarzystwa p. 
dr. Adam Zagórski.

Finansowy stan towarzystwa przedstawiają na
stępujące daty. Przyehód w roku ubiegłym wynasił 
1381 zł, 25 et., rozchód 957 zł. 47 ct. Fnndusz że
lazny reprezentuje teraz kwotę 93 zł. 53 ct., a fun
dusz budowy gmachu 815 zł. 54 et. W ogólności 
zamknięto rachunki i  stanem czysto czynnym w wy
sokości 1053 zł. 47 et.

—  t h o r o b a  n l e m i a c k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u .
Pod d. 24. bm. piszą * San Remo : Stan zdrowia 
pacjenta ciągła w jednakowej mierze zadowalający. 
Maokenzie przybędzie tu w niedzielę wieczorem. 
Wczoraj przyjmował następca tronu areb. kolońakiago 
Cram*ntza.

Pod d. 25. stycznia donoszą z San Romo : Dzień 
prześliczny. Już od godziny 9 rano odbywa się istna 
pielgrzymka do willi Zirio ; rocznica to bowiem zaślu
bin księstwa Fryderyków. Księstwo otrzymali niezli
czoną ilość kwiatów, do których przewiezienia trzeba 
było użyć kilka wozów ; konsnl Schreibar wręczył 
im imieniem kolonii niemieckiej olbrzymi bukiet. 
Władze miejskie i państwo pojawiły Bię z gratu la
cjami. Wieczorem spalono sztuczne ognie.

Donosiliśmy jnż o liście ogłoszonym w pismach 
przez Yirchowa. W piśmie tem znakomity medyk 
oświadcza, iż z przebiegu, jaki choroba przybrała, 
wnosząc, — stanowczo nie jest ona rakiem, a chyba 
zapaleniem błony, chrząstkę krtaniową otaczającej. Ta
kie zapalenie bywa zazwyczaj bardzo przewlekłem. Co 
do zabliźniania się narośli, to nie są one symptomem 
charakterystycznym, albowiem trafiają się tak samb 

| przy raku, jak przy zapaleniu błony nadchrząstkowei.
! Ekstyrpacja części chrząstki strupieszałej skutkiem 

tego zapalenia nie należy do operacyj ciężkich. „To 
! zaś, co w jesieni ubiegłego roku —  kończy Yirohow 

—  uznali lekarze jako ślady miękkiego raka, nie 
i jest ni«zem inuem. jak resztkami zjedzonego przez 

pacjenta kompotu 1“ 
i — D e f r a u d a c j a .  We Wiedniu padła afiarą wiel

kiej defrandacji firma braci Etrod 
| Prz»d kilku dniami podały dzienniki wiadomo

ści, ie  dyrektor przędzalni tej firmy J. Bobm utonął, 
przyciem nadmieniono, ii Bóhm padł prawdopodobni*
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ofiarą skrytobójczego zamachu. Śledztwo jednak ewen
tualność tę uznało jako niemożliwą.

Bohm popełnił samobójstwo. Liczył on lat trzy
dzieści, miał żonę i dzieci i cieszył się ogólnem za
ufaniem. Wszystko to czyniło samobójczą śmierć jego 
ozemś zagadkowem.

Zagadka została wkrótce rozwiązaną. Natural- 
nem następstwem objęcia opróżnionej pos dy Bohm a 
Przez innego urzędnika, było skontrum kasy, a to 
skentrnm wykazało w księgach fałsze rachunkowe, 
malwersację sięgającą do wysokości 100 tysięcy zł.

i górnictwa. Listy adresować należy : „ Exomo Scńor 
Alcade Presidente de la Exposición Unitersal 
de Barcelona. Francisco dc P. R ius y  Taulet. 
Barcelona*.

— W modnym, św lecle  lond yń sk im  zaezyna 
■if dzień prawie wtedy, gdy ludzie myślą już o spo 
Czynku. Przed godziną 8-mą nie uchodzi siadać do 
•biadu, czem się wielce gorszą dyrektorowie teatrów
i kenoe tów !

— U m i z g l  F r a n c u z ó w  do Rosji objawiać się
poczynają w sposób coraz te zabawniejszy. Tak np.

Jak  się pokazało, Bohm sumę tę w całości j p 0rUBzono teraz myśl, zwrócenia earatowi trofeów za
prawie przegrał na drobnej loterji, której namiętnym 
uył hołdownikiem.

— Sokal. D. 24. bm. odbyło się w tutejszym ko- 
śeiele parafialnym żałobne nabożeństwo za poległych 
w 1863 r. Zebraną przy tej sposobności kwotę 18 zł. 
47 ot. po strąceniu wydatków w ilości 5 zł. 5 ct. 
odesłano na rzecz weteranów z 1831 r, na ręce dra 
Bernarda Goldmana.

— Bal dw orski ( B a li bei Hofe)  odbył się ws 
wiedeńskim Burgu d. 25. bm. Tuż prz^d uderzeniem 
godziny 9tej przybyła cesarzowa, poprzedzona przez 
naczelnego ochmistrza, hr. Hnniadego, a następnie 
cesarz, arcyksiążęta i dwór cały. Taóce rozpoczęto 
walcem, Arcyksiężna Stefania (w białej sukni ubra
nej girlandami kwiatów) tańczyła pierwszego walca 
z arcyks. Franoiszkiem Ferdynandem d’Este, a arcy 
księżna M. Walerja (w Bukni z różowego tjnlu) z br. 
Lndwikiem Trautmannsdorffem. Do kadryla stanęło 
par 80. Tańcami kierował margrabia Pallavicini i 
rotmistrz hr. Chołoniewski. Cesarz rozmawiał podczas 
balu z ministrami, ozłonkami ciała dyplomatycznego 
i prezydentem izby posłów dr. Smolką. Poozem o godz. 
l i t e j  oofnął się do swych apartamentów. Bal skoń
czył się o północy.

—  Z powodu zaburzeń studenck lck  został 
26. bm. uniwersytet w Riym is zamknięty.

— K oniec procesu. Z Lueca donoszą pod d. 
23. bm W prscssie apelacyjnym przeciwko byłsmu 
z*r*ądcy włoskich dóbr anstrjackisgo arcyksięcia Fer
dynanda d’Ests o sprzsniswierzcnie listu przeznaczo
nego do Wiednia, a zabierającego 77 tysięcy lirów, 
nwolniono obn oskarżonych Wipperna i Guidottiego 
w zupełności od wszelkiej winy. Pod ksniec rozpra
wy ujrzał się generalay prokurator zmuszony odstąpiś

4 oskarżenia.

branych mn niegdyś przez Franenzów. Sprawę tę za
inicjowała znana pani Adam, po której wystąpił z po
dobną ideą we France M ilitairc  generał brygady 
Ch. Mesny. Domaga się on w swym artykule, aby 
zwrócono „bratniemu naredowi“ krzyż i dzwon za
brany przez francuskich żołnierzy z kapliey św. Wła- 
dymira pod Sobastopolom. Artykuł kończy się takim 
patetycznym n itę p o m : „Zwrot trofeów byłby kontra
stem do postępowania tyeh ludów, które nie uznają 
nie ponad prawo i siłę. Wiąe wracajeie na  Wsehód, 
wy trofea nieszczęsnej wojny 1 A ty, święty dzwonie, 
skoro znów ozwios* się nad wybrzeżami Czarnego 
Morza, zwiastuj rosyjskiemu narodowi nasze Hczueia 
przyjaźni i życzliwości".

— Z P a r y ż a  donoszą 26. h m . : W  obiedzie d a 
nym przez aostro-węgierskiego ambasadora Hoyosa na 
cześć Carnota, wzięli udział Tisard, Flourens, Flo- 
quet, ambasadorowie Anglii, Hiszpanii, Tnreji i 
Włoch, tudzież malarz Mnnkacsy. Po obiedzie odby
ło się świetne przyjęcie, w którem wzięli ndział 
ministrowie, eałe ciało dyplomatyczne Freycinet, 
Goblet i Gallifet. Przygrywała muzyka eygańska.

— H andel w o ln ym i b ile tam i k o l Jowym i. 
Przed sądem karnym w Wiedniu toczyła się przez 
dni kilka ostateczna rozprawa w procesie przeciw 
Edmnndowi S o ró , byłemn urzędnikowi kolei pań
stwowych i kilku towarzyszem, przeważnie handla
rzom i faktorom e oszustwo popełnione na rozmaitych 
kolejach żelaznych przez używanie podrabianych kart 
wolnego przejazdu. Sorć najznpełuiej przyznał się do 
winy, podając, że po utracie posady, przyciśniony naj
większą potrzebą od wiosny 1886 r. podrabiał karty 
wolnego przejazdu, które niejaki Tansky, R os in , H o
rowitz , Sch ischa, Tauber i t. d. nabywali od niego 
za bezcen dla siebie i swoich znajomych. Inni współ-

—  Sam obójstwo oficera. Z Gracu donoszą te- oskarżeni przyznając, iż korzystali z kart  takich, t łu 
maczyli s ię ,  że „nlo w tern nie widzieli złego" , a 
przewodniczący wykazał tym panom , że proste oszu
stwo popełn ia , kto n. p. będąc handlarzem drzewa 
lub tandeciarzem, jeździ na wolną kartę jako dygni
tarz koDjowy lub redaktor.

Wyrok w tej sprawie zapadł 26. b. m. Sorć 
za oszustwo skazasy został na 9 miesięcy więzienia. 
Współwinnych jego na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych nwolniono.

— P ięk n e m iasto. Jakże się panu podobało na
sze miasteczko? —  Bardzo ładne ,  zwłaszcza, że co
dziennie sześcioma pociągami można wyjeehaó...

—  A d e l i n a  P a t t i  ma się wkrótce udać w  te- 
warzystwie Nicoliniego z Lizbony, gdzie obeenie prze
bywają oboje, do Buenos-Ayree i wyetąpić tam w eze- 
regu przedstawień gościnnych.

—  M r .  L e n t i l l a c  profesor w lyeeum wersal- 
skiem odkrył tymi dniami w pewnym zamkn należą
cym de rędziny Beaumarchais, manuskrypt, a którego 
wynika, że zakończenie „Wesela Figara" w tekście 
scenzurowanym przez władze za Ludwika XVI. od
miennym jest od zakończeaia w tekśeie oryginalnym. 
Pierwotne zakończenie wskazuje mianowicie na  wy
buch rswolncji w niedalekiej przyszłości. Pan Lentil- 
lae zreformował więc komedję na podstawie tege 
odkryoia i wkrótce zostanie ona przedstawioną wedle 
pierwotnej formy.

—  N o w a  o p e r a ,  którą Gounod pisze dla Ope
ry komicznej w Paryżu, będzie miała tytuł „Charlotte 
Corday". Libreto ma być osnute na podstawie tak 
samo zatytułowanego dramatu Ponsarda. Piszą je 
libretyści Sylvestre i d ’Ennery.

—  J u b i l e u s z o w a  m i ę d z y n a  r  e d o w a 
w y s t a w a  s z t u k i .  Reboty w Kunstlerhauzie 
mają się kn końcowi. Za kilka dni będzie już 
meżua nadchodzące obrazy umieszczać odrain w prze
znaczonych dla nich lokalnośoiach.

Jnry  decydujące o przyjęciu lnb odrzneeniu na
desłanego utworu zaezną urzędować z początkiem lu
tego. Najsilniej pod wzglęlem liczebnym mają byś na 
wystawie reprezentowane Niemcy i Francja. Także 
z Włoch spodziewają się wielkiego napływu dzieł 
sztuki. Bardzo pięknie i interesująco będzie się przed
stawiał między innemi dział Norwegii i Szwecji.

Rozdziału lokalności Kiinstlerhauzu dokonała 
już komisja wiedeńska. Niemcy i Francja dostaną 
swe dawne ubikaoje w parterze, a Austrja, Węgry i 
Belgia mają być pomieszozone w nowowybudowanyoh 
salach. Na pierwszej* piętrze wyznaczono ubikacje 
działom : w łoskiemu, h iszpańskiemu, angielskiemu, 
rosyjskiemu, szwedzkiemu i norweskiemu.

P iszą  nam z P e t e r s b u r g a :
W  Obucbowie i w Tule urządzone zostaną 

z rozkazu cara wielkie a rsenały ,  szczególnie dla 
wyrobu p ły t  pancernych.

Do Odessy przybyły  dwa wielkie s ta tk i  han
dlowe, z k tórych wyładowano w ubieg łym  ty g o 
dniu cz tery  wieże pancerne z p ły tam i bMgijskie- 
mi. Dwie wieże przewiezione zostały do D em blina  
a dwie do Modlina.

W Kelpinie pod Petersburg iem  założona zo
s ta ła  w ielka fab ryka  torpedów, w k tó re j  p racują ______  _     __    ^
inżynierowie i robotnicy francuscy. D la flo ty  ro- | M .Jchiiz z Tarnopola. J . F rsh iich  ze Stryja. D°. J. 
syjskiej przybył do Odessy t ranspo r t  m it ra l je z .  1 nKer * Bukowiny. T. Głoskowski z M achuówki. 
W  osta tnich dniach wydano wiele rozkazów odno
szących się do uzbrojenia i obrony wybrzeży m o
rza Bałtyckiego.

U m m  „Gazety Narodowej'1.

P r iy je o h a li  do L w o w a
dnia 27. stycznia 1 8 f 8 :

Hotel żoria. B. hr. P»tocki z M arjampola W. Ro
galik i z Duiaanwa. St h r W odzicki z Wołynia M 7,a- 
krzewska z W iktorowa. M. Zakrzewiki z C zułhtn J. Ho- 
rodyski z Trpmbowi . W. Niezabitowski z Łazek. M. 
Schwarz i J. We>n«tein z O d in y .

Hotel Francuski. Ks> in a  M. Lub^m ir-ka z Niiyń- 
ca H r. A Komorowski Snfferyństi z PoWki. J  Ha nas e- 
wicz z Sieukowa. L. Scbfiiz z w ied -i . F  Nen ann i  
Pragi. V Stern z Wied ia D. Jiik> «ky z Praei. J . E. 
K apuściński z Czerniowiec M. Kahn ze S tu tigaH n. O.

Getz-
nger '

Hotel Warszawski. K. h r T i  i  Kulm -yes. 8 Do
mański z W ikowca. R. Sz z -iań sk i z Rohynia. T. Pzcze 
pański z E hynia A S ezepaństi z Kohynia E WJtwi- 
cki ^  Rosji B- O beilander z Wiednia. 8. Krokowski i  
Ja^iiln-cy . J . dr. Gaweł z Sanoka.

Hotel Langa. L. F u rs t z Wiednia. Os. Pollsek i  
Wiednia. A. Arciszew ki s Horo^euki. J . Jackowski 
i  Bokezan A. N iedenthal z Czirniowiec. L. Ney ze Zło
czowa L. Arnold z Wiednia.

Hotel Europejski. K. Jawor- ka z Ostrowczyka Z. 
br. Bm nieki ze S r- y ia . S T^wele z P agi. 8. Ł-uinicki 
z W a^ i* . J . Gaiger z W iednia. O. Leibling z W iednia. 
F . Moree z Komańciy

Hotel Angielski. O Ambroziewicz z Pomorzan. J .  
K oliński z KoUmania K. Gramski z Okna A. Wolnie- 
wicz z Szczucina. J . Rewakowioz z Wołościanki.

' -graficznie: Porucznik na  pensji, Ferdynand Czer 
'jjak, zastrzelił się, używszy do tego celu karabinn.
Kula roztrzaskała mu mózg i ugrzęzła w powale. 
x rzyczyDą samobójstwa miała być nieuleczalna cho
roba sercowa.

Z  Nowego J o r k n  donoszą 24. bm. : W To
wer, w stanie Minnesota, powitał pożar w gospodzie 
ubogiob wskutek przepalenia w piecach przy 40°
Direzu. Citerdzieści os<?b zginęło w płomieniach.
Działy się straszne sceny szaleństwa. Piętnastu 
ooaloBo ; gdy ich wszelako nagich położono na śnie
gu, zmarzli.

— P o g r z e b  L a b l c h a  odbył się w Paryżu d. 25. 
bm. Nad grobem przemówił Ludowic Halćvy.

—  C z ł o n k a m i  a k a d e m i i  paryekiej zostali mia
nowani-. Claretie, Haussenovile i wiceadmirał Jurien.

—  Z M o n a c h i u m  donoszą , że wszystkie tame
czne szkoły malarstwa są tak przepełnione , ii z nft- 
stępnym rokiem przestaną przyjmować nowych 
uczniów.

,  ~  J .  ^ a r 8 z a w y  donoszą: Jenerał-gubernator
Hurko 24. bm. wyjechał do Petersburga.

Gwaedanin dowiaduje się, że jenerał-major Toł- 
s oj opuszcza urząd warszawskiego oberpolicmajatra 
i zaliczonym zostaje do minisb-rjum spraw wewnę 
rznych a zapisaniem do rezerw. Następcą je- 

K l e i ^ ^ Z'* mianowŁny prawdopodobnie pułkownik

W rozkazie policyjnym zamieszczono listę 105 
es cudzoziemców, którzy wydalani zostają z granic 
królestwa i cesarstwa rosyjskiego. W liezbie tej 
pruskicłi *27 ns ' w'®ceż P°Jdanych austrjackicb — 54 i

W  ostatnim czasie wydaleni zostali poddani 
austrjaocy Mateusz Partyński. Józef Królikowski,

®n Lubojemski, Mikołaj Bojczuk, Anna Łukieńszuk- 
Liiicka, Julian Kowalczuk, Feliks Grabowski, Jan  
Hula : poddani prueoy . Karol Ljpjńskit Karol Mo
rawski, Gnstaw Złotkiewiez, Ludwik Pietrnszyński,
Julian Szykowski; obywatel francuzki Beuedykt Kras- 

serbs- k- M i i
Władysław Wiślicki, nauczyciel mUzyki, po 

czterdziestu latach pracy w zawodzie obchodził jub i
leusz, którym przyjac.ele i koledzy uczcili zasługi 
sumiennego pracownika na niwie artystyeznej Tego
roczna warszawska wystawa 8zkiców p /zyJ eia ar8ty.
storn dobry rezultat, gdyż o 2000 rs. więcej dochodu 
niż reku zeszłego.

—  U  n a s  I n a c z e j  ! Z Petersburga donoszą nam
26. bm. telegraficznie :

Sąd okręgowy petersburski sądził wezoraj sp ra
wę ordynata szpitala obuchowekiego, Drejpelchera. 
obwinionego o nieprzyjęci# do szpitala ubogiej starej 
kobiety, skutkiem czego obora zmarła. Obwiniony zo
stał pozbawiony wszystkich praw  i skazany na mie
szkanie przez trzy lata w gubernii archangielskiej, 
przyozem sąd postanowił starać się o nzi skanie w dro
dze łaski złagodzenia tego wyroku na jednomiesięczny 
ar szt na odwachu. 1

—  R o b o t n i c y  norymberski!) fabryki figur cyno
wych zaehorowali co do jednego na zatrucie rtęcią,
Wdrożono w tej sprawie śledztwo sądowe.

W  F i l a d e l f i i  wybuchł w poniedziałek wiel
ki pożar, który zniszczył kilka magazynów. Szkoda 
wynosi 2 miliony.

Dwa i p a d k l .  Prokuratorja Królestwa Polskie- 
g„ „ g . „ „  .  d . M ,  w t a l w *  . p . a t # „h : p .  U .

nia 1868 przedstawienie

S g" , w Ś„Ci! . . mi eBI * ^  “ ie 3: P„Joss?aPp L * e  a J . ś  s i ,  śmieje

* M ia n o w a n ia ,  Rada szkolna krajowa zamia
nowała rzeczywistymi nauczycielami Eustachego Cho- 
mińca w Oporcu i Jana  Łopatyńskiego w Utoropach.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnei swej szka
tuły gminie Wrzawy, w powiecie tarnobrzeekim , na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

*  Śluby. Jutro o godzinie 101/ ,  rano odbędzie się 
ślub p. Antoniego Kauczyńskiego, ausknltanta sądo
wego w Krakowie, z panną Marją Metylewską, córką 
śp. radnego m. Lwowa.

W Oświęcimiu odbył się ślub p. Antoniego 
Szczerbowskiego, naczelnika ochotnioiej straży ognio
wej z pauną Różą Hoffmann, córką obywatela z Kęt.

* U z u p e ł n i a j ą c e  w y b o r y  do lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej, odbyły się onegdaj. Wybrani 
zostali z kategorji handln pp- Zygmunt Kulka 1  Żół
kwi i Lippe Halpern z Stanisławowa; z kategorji zaś 
przemysłu zostali wybrani pp. Zygmunt Rucker 1  Żół
kwi i Adelf Aleksandrowicz ze Stanisławowa.

* S a m o b ó j s t w o .  W Serajewie od-brał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru kapitan eztabu jene- 
ralnego Kowalski. Powodem miały być stosunki ma
jątkowe.

* S p r a w c y  k r a d z i e ż y  w urzędzie podatkowym 
w Wyżnicy, zostali schwytani w Tłuetem. Są to czte
rej żydzi, z których dwaj pochodzą z Ruskiego Ba- 
niłowa. Znaleziono przy nich prawie połowę (kradzio
nych pieniędzy.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Na wezor&jszem przedetawieniu 

„Lucrecji Borgii“ panowały r a ż ą ’6 pustki. Jeżeli dy- 
rekeja nie zdecyduje się na wystawienie nieznanej we 
Lwowie opery, to żadną miarą liczyć nie może nasukce* 
kasowy, peniimo, i i  skład tegorocznego personaln opero
wego o całe niebo jest lepszym od zeszłorocznych mi
zernych śpiewaków.

1 . Jeromin śpiewał i g ra ł wczoraj bardzo pię- 
■rnir, zbierał frenetyczne oklaski i powtórzyś musiał 
arję przy końcu II. aktu (allegro). Panią  Dotti po 
urzec-m akcie wywołano 3 razy. Sympatyczna ta śpie
waczka w pierwszych trzech aktach śpiewała i grała  
z wielkiem powodzeniem, w czwartym akoie czuć było 
pewne zmęczenie. P . Vicini jak zwykle śpiewał z 
wielkim sukcesem, a pani Kasprowicz za konoertowe 
odśpiewanie pieśni (Brindiii) zasłużyła na oklaski, któ- 
r im i ją  obdarzono.

Dzisiaj „Durand i Dnrand" farsa w 3 aktach 
po raz drugi. — Jutro „Niteuche" operetka. W 
Niedzielę po południu „Gagatrk pana majstra", wie- 

dwice Pawłowskiej, z a t r ł e j 'w  d iSatToYnia^ljTftS  ozoreJI“ ^ ig o le t to "  opera Verdiego. -  W poniedziałek
, , .  w - M ; - “ t o

w l  — -E' -

Dział ekonomiczny.
Fałszowanie koniaku. A ngielsk ie  m i i i -  

• te r ju m  spraw zagrauicznych wydało księgę nie- 
b ie iką  o oszustwach popełnianych we f rancuskim  
hendlu  koniak iem . W  księdze te j  zna jdu je  eię 
uas tepujące eprawozdanie kcnzula angielskiego w 
L a  R oehe l le :  „Czysty kon iak  i ta ł  się obecnie
bardzo r z a d k im ;  koaiak  zaś, który sprzedają ,  b y 
wa mięszanym ze sp iry tusem  1  buraków, albo z 
tan ią  okowitą m em ieeką .  Z darza ją  się bardzo l i 
czne wypadki sprzedaży tej osta tn ie j za p raw d zi
wy koniak. W iedzą  o t - m  wszyscy, p ibliezność 
wie, co kupuje, może za tem  mieć się na baczności,  
dosiło  je d n ak  do m ojej wiadomości, że na k o n t  
kupców angielskich, k tórzy  o tom nie wiedzą, do
puszczają się licznych bardzo oszuitw , p rzezy ła jąc  
im  za koniak jakąś  m ięaz tn inę ,  k tórej główną 
częśeią składową je s t  najpośledniejsza okowita, 
fabrykowana w Niemczech z kartofli. Gdyby a r 
tyku ł  ten przesyłano do A nglii  wnrost z N iem iec, 
wówczas kupcy angielscy domyśliliby się zapewne 
szwindlu, d la tego też oszuści postępują w sposób 
nas tępujący  : F i rm y  londyńskię handlu jącę  konia
kiem m ają  ajentów  swoich w H a m b u rg u ,  lub t e ł  
w innych centrach  niemieekiege ban J lu  okowitą i 
ci to agenci wysyła ją  d la  nich zakupioną okowitę 
do Bordeauz, albo do innego portn franeuskiego, 
jako  rzekomo przeznaczoną dla F r a i c j i ,  rzeczyw i
ście je d n ak  w tym  celu, aby akryć je j  poehodie-  
nie. Ztąd dopiero fab ry k a t  ten wysyłają już pod 
uazwą koniaku do portów, gdzie ła d u ją  go na 0 - 
k ręta , odpływające de Anglii,*

Giełda zbożowa. I  W i e d n i a  deneetą
26. b m . :

Pszenica 7 56 do 7.81, ewiei 5 88 do 6 25. 
żyto 6 ' IS  do 6.18, kukurudza 6 49 de 7 — . Okowita 
2 6 2 5 — 26.*/,.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 25. b m . : Pesenioa 
7.22 de 7.62, kukurudza 5 ‘99, owies 5.57, spiry 
tu i  24 25.

B e r l i n  25. bm. : Pszenica na  kwieeień-maj 
168 25, na maj-czerwiec 170.75, żyto loeo 118, na 
styczeń-luty 120, na  kwiecień 123.75, na mąj-czerwieo 
125 75, S irytus (oclony) na kwieeień-maj 100 50. 
na maj-czerwiec 101.20. Owies na kwieoień-maj 116 50, 
na maj-ozerwiee 1 1 9 — .

W r o c ł a w  25. bm.: Nowa pszenica (88 fient.) 
16 20, nowa 16"— , żyt# (83 funt.) itare 11‘40, nowe 
10.60, kukurudza stara 1 1 8 0 ,  rzepak 20 40, spi- 
rytu* na styczeń 47 70.

S z e z s e i n  25. b m . : Pezeniea na kwiecień-maj 
170 '— , na ezerwiec-lipieo 174.50, iyte na kwieciei- 
mąj 120 '— . na ezerwiec-lipiee 124 ’ — .

N a f  t a Hamburg 7 70, na sierpień-grudzień 
7 ‘40, Brema 8 ’— , Antwerpia 1 8 % .

Wiadomości giełdowe.
Łw św  dnia 27 s tyczn ia  (Z izby  handlowej.)

I. Akeje za sztukę.
płacą taAają

KeleJ galio. Kar. Ludw, 200 s l. m i . .  . — 197 —
Kolej L w nw .-C zer.-Jaska................................—.— 214 —
Eanku hypotecznego gal. po 200 zł w. a. — 281 — 
Basku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . — 216. -

II.  Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 ' / . .  . — .— —.—

> .  5*/, . . 9 7 . -  98.25
,  gal. 5*/, wyl. 10% p r. K KJ.- 10125

Banka krajowego 4‘/s0/e les. w 51 1. . - 94.— 95.50
Towarzystwa kred. galio. 5 * | , .....................  99.75 10125

„ kredyt, gal. ziem. i°I0 . . .  — « 6 —
. kred. gal. ziem. 5°/c los. w 371. 99.75
„ kred. g. ziem. 4°/0los. w 411/, 1. —.—

10125
9 2 -

ioa. w 52 1....................  93 70
.  kred. gal. ziem. 4 ' | ,  los. w 56 1. —.—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 —■—
Gal. Z. k re d y t włość. (d. 5°/0) 2 7 ,%  • • —-—
Ogóln rein. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/tilos. w 15 l a t ............................—

IV. O hllgł z a  100 zł.
Indemnizacyjne gaiiuyj. 5%  m. k.

95 20 
91.50

54—
48—

100.25 101T5

Wymienionych zmarłych spadków, przejdą oni na ko- 
r*yśó ikarbu.

— W y s t a w a  w  B a r c e l o n i e .  Hiizpaaia po raz 
pl#tWizy odważa się na  urządzenie u siebie wystawy 
P6*»zeohnej a jednak nie ma moża kraju, dla któ- 

takie przedstawienie eię Enropie 1 całemu świa- 
^ ł o b y  potrzebaiejenem i poiyteczniijszem. Cały 
t  ł * J .ep  iberyjski jest w ogóle znany bardzo uiedo- 

innym krajom, a ludy, które go zamieszkują
K ? * .  ogólni, biorąc, nie w ie le  wiedzą nawet o na,- . . .  . . . .  _

li#*yeh saziadach Miejecem wystawy nie będzie iobne przedstawienia urządzają, jak  wiadomo, coro- 
®tolica kraju Madryt lecz Barcelona, jako punkt od- cznie z wielkiem powodzeniem wyohowańcy uniwer- 
Powi«dniejiz;  pod względem topograficznym, hydro- sytetów angielskich i liemlecki-h. 
f afl* nym i klimatologicznym. W parku miejskim 1 j R ^ J s e r  opery warszawskiej 

4 P o le g ły c h  placach wzniesione zostały umyślnie radzki, ło ż o n y  je s t  od pewueg* czasu ciężką sła- 
^  j e d n i e  budynki, na przestrzeni ogólnej 450 000 bością. —  Pani A r k  I o wa ,  pnmadonna opery w 

kwadratowych. Otwarcie wystawy nastąpi d. Hamburgu ma niebawem występować gościnnie na 
6* TY,T*etn' a r - b . a ezaa jej trwania, oznaczony na scenie warszawskiej

Z powodu słabości pani Aszperger wstrzymano 
próby s „Małżeństwa Apfel" Zalewskiego.

Znany komedjopisarz Świderski nadesłał dyre
kcji teatru lwowskiego nową komedję 4. aktową pt. 
„Róża". — Wkrótce wystawioną m stan ii  na scenie 
lwowskiej świetna komedja F er ra rfego  „Dwie damy*.

Grono profesorów gimnazjów warszawskich po
wzięło yamiar wystawienia w lenie w teatrze „na 
wyspie" w Łazienkach „Antrgony" S o fo k le s /p o  
grecku. Kostjumy mają być ściśle historyczne. P 0-

f afl* nym i klimatologicznym. W parku miejskim 1 j  Reżyser opery warszawskiej,  p. Adolf Kozie-
! !  P o le g ły c h  placach wzniesione zostały umyślnie radzki, ło ż o n y  je s t  od pewueg* czasu ciężką sła- 
J f ^ i e d n i e  budynki, na przestrzeni ogólnej 450 000 b o ś m ą ^ -  J P a m  k  r k  U  w^a, _i Pn “ ^ on_n a J )P6ry w 
8*k^W ^w*dratowych. Otwarcie wystawy nastąpi d, TT*“  " r " ” w>° ~~L
o' ^ ietnia r. b , a czas jej trwania, oznaczony na 
• m^sięcy, będzie n 6 r t  by6 pr iedłuiony najdalej i  Artystom teatru Rozmaitości rozdane będą nie-
^ Jjnk o 2 missiąee. Ostatni termin umieszczania za bswem role z citeroaktowej komedjł Edmunda Gon- 
j  afowanych przedmiotów na wystawie upłynie 1  d. dineta „Krystyna . Personal teatru Małego otrzy- 
roln- i6tnia- Wystawa barcelońska obejmuje działy: mał świeżo do nauki trzyaktową krotochwilę z fran- 

hodowli. przemysłu, handlu, nauczania, cuskiegó pp. Chivot i Duru, zatytułowaną „Księżna 
Sżtuk Wyzwolonych. żeglugi, rybactwa, hodowli ryb. R  nallini* . Rzecz ta  oieszyła się na scenaoh fran- 

pięknycb, archeologii, elektryczności, balneologii ouskich wielkiem powodzeniem.

Ostatnie notowania produktów.
* d. 27. styczn ia  1888

L w ów : pszenica 6.20 rte 6.75, żyto 4.40 do 4 95 
jęczmień 4.— do 5 50, owies 3 90 dc 4 3>, grooh 4 . '0  do 
8 - ,  wyka 4 — do 4.60, rzepak 9.50 do 10 75, Inianka 
—  do —.—, km iozyna czerw. 32.— do 48.—. koniczyn*
biała 4 0 — do 48 —, koniczyna szwedzka —.— do  .

T a rn o p o l: pszenica 6 — do 6.60, i yto 4 25 do’ 
4 80 jęczmień 3 75 do 6.50, owies 3.70 do 4 20, er*nb 
4.— do 8.—, wyka 3.85 do 4.50, rzrpak 9 50 do 10 60 
Inianka —.— do — , koniczyna e s e s s - 30.— do 4 4 . - ,  
koniczyna Wała 3 0 — d o 45.—, koniczyna szwedzka — .— 
do —.—.

F o d w o ło ezy sk a : pszenica 6.— do 6.50, żyto 41 5  
do 4 70, jęczm. 3.50 do 6.—, owies 3.60 do 4.— ,  grooh 
4.— do 8.— , wyka 3.75 do 4.35, rzepak 9.— do li'.60,
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 4 5 —,
koniczyna hiała 80 — do 4 5 —, koniczyna szwedzka — 
do —.—.

J a r o s ła w ;  pszenica 6 50 do 7.—t żyto 4 55 do 
5.10, jęczmień 4. do 6.50, ew in  8 90 de 4,50, groch 
4 7.3 do 8.50, wyka 410  do 4 80, rzepak 9 65 do 11.— 
Inianka —.— do — , koniczyna czerwona 35 — do 
46.—, koniczyna bi&ł* 83 -  do 4 6 —, koniezyna szwedz.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel z* 56 kiio looo LwAw 15.— do 5 5 .— nomi

nalnie Nowy ehmiel od — de - . — za 56 kilo.
Okowita za 10,000 litr . pro. loco Lwów 24 25 do

94 75
CoDy więcej nominalne.

Kom. banka krajowego 57D w. a. I  em. . 10J. — 10L 
Pożyczka krajowa z r. 1873 68/ ,  w. a. . . —.— 1< 5 — 
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , % ..................... —.— 94 50

V Losy
Losy miast* Krakowa . . . .
Losy m iasta Stanisławowa . .

V I. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ......................
Dnkat cesarski
N s p o le o n d o r ................................
Półim perjał rosyjski . . . .
Bubel rosyjski s r e b r n y ...................................... 140
Rubel rosyjski p a p i e r o w y ................................. 1.09
100 marek u i e m ie c k i c h .................................... 61.70
Srebro za 100 zhr................................................—.—
Kupony w srebrze ..................................... —.—

5.86 
5.89 
9 96 

10.31

19—
35.50

596  
5.99 

10.06 
10.45 

1.50 
1.11 

62 35

N a d e s ł a n e

Ostatnie wiadomości.
Rzad n iem iecki nakaza ł  w obrębie cesarstwa 

bici* nowej m onety bn łgarsk ie j  z popiersiem k*. 
F e rd y n an d a .  N atom ias t  ofiarowały się dwie flrmy 
angielskie bić monetą bu łga rską .

W liście datowanym  z Florencji, podnosi 
Gladstone, n iegdyś wróg katolicyzm u, że papieztwo 
powinno od mocarstw otrzym ać n tnan ie  swojej 
międzynarodowej neu tra lnośc i  i nietykalności.

W opinii ang ielsk ie j odzywa się coraz mo
cniej trwoga z powodu rosyjskiej kolei środkowo- 
az ja tyokie j .  P rzew id u ją  z niej wielce doniesie a 
niepomyślne sku tk i  polityczne i  handlowe dla 
Indyj.

W iedeń d. 21. Btycznia. Komisja bu
dżetowa Izby posłów przyjęła ustawę o u l
gach co do należytości od fuudacyj na pa
miątkę jubileuszu 40-letnich rządów cesarza.
Następnie przyjęła trzy tytuły etatu mini
sterstwa sprawiedliwości. Pierwotne doniesie
nia o dotyczącej rozprawie były poniekąd 
mylne.

Na wycieczki centralistów z powoda roz
porządzenia co do słowieńskich wpisów do 
ksiąg gruntowych, oświadczył minister Pra- 
żak, że rozporządzenie to wydano w skutek 
zażaleń z okręgu sądu cyllejskiego, jak już 
takie samo rozporządzenie w r. 1884 dla 
Krainy wydane zostało.

Rozumie się samo przez się —  dodaje 
minister, że rozporządzenie to obowiązuje in
ne także słowiańskie okolice Styrji, miano
wicie według ustawy o księgach gruntowych, 
mają być wpisy sporządzone w tym języku, 
w którym akt Bądowy załatwiony został. Od 
czasu wydania rozporządzenia tego dla Kra
iny, nie weszły żadne zażalenia, można za
tem wnosić, że obie narodowości tamtejsze 
(Słoweńcy i Niemcy) są z niego zadowolone.

W dalszej rozprawie zapowiedział mini
ster Prażak kroki celem zaprowadzenia u- 
stnej i jawnej procedury cywilnej. Gdyby 
przedłożenia co do ustawy karnej na sesji 
obecnej wnieść nie było można, uczyni się 
przecież to, co jest najkonieczniejszem.

P. Gniewosz postawił wniosek, aby per
traktacje spadkowe taniej były przeprowa
dzane, i następnie podniósł, że w sądach 
galicyjskich istnieją niektóre wadliwości, któ
rych powodem jest głównie brak personalu 
sędziowskiego.

W iedeń d. 27. stycznia. Na dzisiejsze 
posiedzenie Rady miejskiej gotnje się gwał
towna demonstracja przeciwko wnioskowi szkol
nemu ks. Liechteusteina.

B udapeszt d. 21. Btycznia. Profesor 
astronomii Grnber, dyrektor tutejszego obser- 
watorjum odwieziony został do domu obłą
kanych.

P ra g a  d. 27. stycznia. Jak słychać, 
kardynał Schwarzenberg miał powiedzieć, że 
duchowieństwo czeskie nie kwalifikuje się na 
nadzorców szkolnych, i wprowadziłoby bisku
pów w konflikta z duchowieństwem. Co do 
niego, przemawiałby tylko za prawem obie
ralności proboszczów do dozoru szkolnego.

Narodni L isty  występują ponownie na
miętnie przeciw szkole wyznaniowej, którą 
pod komunałem „decentralizacji* chcą prze
prowadzić.

P ra g a  d. 27. stycznia. Politik dzisiej
sza powiada, że wniosek Liechtensteina tylko 
dostarczył lewicy raatarjałn do namiętnej agi
tacji, że jest niewczesnym i że nie uwzglę
dnia dostatecznie kompetencji sejmów.

P etersb u rg  d. 27. stycznia. Graida- 
nin donosi, że na wczorajszym balu dworskim 
w pałacu zimowym wyznaczono przy stole 
miejsce ambasadorowi niemieckiemu jenerał.
Schweinitzowi po prawej ręce cara, zaś ture
ckiemu ambasadorowi Szakir-baszy, po lewej 
ręce carowej. Car nie jadł nic, obszedł tylko 
do koła sale balowe i rozmaw iał z gośćmi.

P etersb u rg  d. 27. stycznia. Z we
zwanych tu jenerał-gubernaturów i komen
dantów okręgów wojskowych, przybyli dotych
czas: Hurko z Warszawy, Ganeckij z Wilna,
Drenteln z Kijowa, Roop z Odessy, Świato- 
pełk-Mirski z Nowo-Czerkawska i Dondukow- 
Korsakow z Tyflisu.

F ilip op ol d. 27. stycznia. Na liczne 
adresy przywiązania i wierności, które tu 
księciu Ferdynandowi wręczają, oświadczył 
książę, iż ludność południowej Bułgarji speł
niała zawsze swój obowiązek, że książę spo
dziewa się zatem, iż cały naród okaże się i 
wobec niego wiernym i uległym nawet wte- 
dy, gdyby się znalazł w położeniu krytyczuem.

W i e d e ń  d. 27. stycznia 2 godz. —  min. po
południu. Akcje kredytowe 270.— . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30 20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 272.75. Akcje Banku anglo-austrja 
ekiego 100.75. Akcje Unionbanku 191 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 194 .— . Akcje kolei Półno
cnej 246 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy)
84.25. Akcje kolei Alfoldzkiej 172.50. Akcje kolei 
Państwowej 213 60- Akcje kolei Lw.-Czern. 210. .
Akoj# kolei węg -północno-wschodniej 153 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 128 50. Akcje Tow. tureckiego 
— .— . Galie, oblig. indemniz. 100.71. Akcje kolei 
półn cno-zachod (lit. B. Elbethal)  159-— . Losy re
gulacji Cisy 123 25. Akcje Banku dla krajów koron
nych 208 50. Rsnta węg. złota 4 pret. — . Akcje 
Bankwereinu 84 50. Rosyjski rubel papierowy 109 25.
Losy premjowane węg. 112 50.

4 * / „ • / ,  Renta wspólna — .— . 5 °/0 renta austr. 
papier. — .— . 4*/, renta austr. złota — .— . 4•/•  
renta węg. złota 97.15. 5'*/0 renta węg. papierowa 
— .— . Napoleondory — '— . Marki uiem. — .— .

B e r l i n  d. 26. stycznia godz. 3 m. 30 popoł.
Rosyjski rubel papierowy 176-10. Akcje anstrjackie 
kredytowe 139.75. Akcje kolei Karola Ludw. 78 .— .
Anstrjackie banknoty 160 65. Akcje kolei połudn. i Uwaga: Gadziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
(Lombardy) 34.12. Rosyjska pożyczka wschodnia j Porę nooną od godziny «t«j wieczór do 5 m. 59 rano 
52 90. 5 pret.  l is t j  Królestwa Polskiego 54.30. [

j F o s t i l l o n .  d / a m o - u - r .
(D o „^ I łna ry ii ts") .

O ty najp iękn i'jsza  
Z wsrysik-ch Lwowa cór,
Przyjdzie i do ciBbie 
Postillon d’amour.

Liścik jn i  wysłany 
W rsee kom itetn ;
A oó jest w tym liście,
Dowiesz aię, l-.cz nie ta.

Wszak rzesz n łeiona,
Ubita, ukuta 
Że i eiebi- zwabi 
Artystów rs-tnta.

Tam gdy po ra i  drugi 
Zapisjo ju t kur.
Zdradzi t o b i e  wszystko 
PoatiUon d’amour

„N u d n y  w u ja sse k . “

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

UD. T . H U E P I E L
ordynuje ulica SobieAiego 1 12. 1 p (tei listownie i leki).

K w a s y  ż o ł ą d k o w e ,  z a t w a r d z e n i a  i inne 
oznaki przeszkód traw ien ia  powiunyby uwagę k a 
żdego c ierp iącego pac jen ta  na  użycie S o d e ń s k i c h  
m i n e r a l n y c h  p a s t y l e k  zw róc ić ,  które we wszy
stk ich  a p tek a ch  po eenie 66 ct. za pudełeczko są  
do n a b y c ia ,  a k tó r rc h  działalność zak łady  s ła 
wnych lekarzy  i nie lekarzy najp iękniejsze  św iade
ctwa w ypow iada ją ,  a którzy jednoczą sio w zda-  
nin, że takowe wszelkim innym  prepa ra tom  w św ię
cie  p rz o d n ją .

B e z  s z k o d y  d l a  o r g a n i z m u  uiyw* Się B randta p i
gułek szwajcarskich z najlepszym skutkiem.

W e i s a  D. P rteciw  m<dm ci-rp i niom hrm oro- 
idalnrm  i zatwardzeniu znakomicie używałem aptekarza 
R. B randta pigułek szwajcarskich, puczem w tprói-nauie 
kiszek stało  się swobodniejsze i reguł m e Zażjwam 
zwykle 3 pigułki przed udaniem eię do łóżka wieczór, a 
kwasy ołądkowe i bole g*owy powoli mię opnszczają. 
Zaleciłem tak ie  używanie tych pignłek mym znajomym, 
a zawsze i  najlepszym ekutk<em. Z poważaniem Ludwik 
G a s  t l  , c k. w achmistrz sztabowy w pensji.

Aotekarza R. B randta pigułki szw ajcar-kie są do 
nabycia we wszystkich aptekach po 7«> et. za pudełko — 
a należy baczyć na biaiy kr/.yż w czerwonem poln z pod
pisem R. Brandta.

i c o l e j o ^ - e ,  

Podłng zegarn lwowskiego, od 1 października 1887 r

De Lwewa przychodzą:
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Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczyzk . . 
„ Podw .na Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
1024
1010
10-3

9 27

1‘2 8 / f f
3-35J

11 35 
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Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
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„ Czerniowiec . . .
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Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 934 6-35, 5-20

Odchodzą ze Sta
nisławowa :

I Ie ®

Do Lwowa . . . . 6-36 935 9- 29



4 GAZETA NARODOWA z Soboty 28. Stycznia 1888.

Podziękowanie.
R osrttw n iona współczuciem, jak  ego do
znałam  podczas pogrzebu śp . męża mego 
dnia 2o. stycznia r. b. skład m niniej- 
■zem najszczersze podziękowanie za zu
pełnie bezinter-sowne odpraw ie"ie nai>o 
żeńetwa pogrzebowego Przewielebnemu 
Duchowieństwu obu obrządków, a miano
wicie ks. kan. Roździelskiem u. miejscu-; 
wemu proboszczowi r. gr., ks katechec e 
r. gr. Konstantynowiczowi. ks. katecheci' 
r. (. Zawadzkiemu, tudzież W ff 00 .
B ernardynom  sokalskim, szczególnie za?
W W, ks proboszczom z okolicy jako to :  
ks dziekanowi Jajusow i ze Ster. atyna 
ks. kan Lewickiemu z Tartakowa, ks 
M ikołajewiczowi z* Skomoroch. ks. Tu- 
stanowskiemu z Zawistni, ks. Ośmiałow 
skism u z Krystynopola i ks. H 'jd y s to » i 
z Radwanice, którzy pomimo zawiei śnie- 
ine j na pogrzeb przybyć raczyli,

Dalej sk ład .m  serdeczne „Bó? za
płać" p. Dyrektorowi szkoły tudzi- ż sz ., 
kolegom śp. m ęU  m- ge za zajęci- się 
pogrzebem, a w końcu JW . Staroście, 
inspekt- rowi szkół, p. urzędnikom rządo
wym i m iejskim , P. T. Paniom, aiiesz- nrZGCitłfJOW i 
ezańs wu sokalskiemu, szanownym kole- ' _ ®
gom i .  p męża z okolicy; ochotni, zei 
straży ogniowej, jakoteż dziatwie B/k>il-! 
nej dziękuję serdecznie za przysługę.( 
którą oddali śp. męż >wi memu odprowa- 
d ająo zwłoki jego na miejsce wiecznego] 
spoczynku

Najlepszą,

ochroną
przec iw

reninat̂ zfflflwi
są

Sokalu 24. e trczn ia  1888.
M arja t  Otrębskich Ostrowerchou a 

z trzem a sierotami.
Elastyczne wałeczki

w handlu
Nauczycielka, A 1 = Hubnera

S i e m k a  z dobrego do mu. posisdaiąc
p a te n t ukończonych szkół wyższych , TT T 10
język  nieitiieoti, francuski i angielski. LWÓW, U l. i t a r o l a  JL u d W ln a  i .  13 
oraz muzykę — szuka odpowiedniej p o j dawniej cukiernia Rotleudera.
sady od 1 lutego. Bliższych infor . acyji _________
udziela pani A leksandra Gettlichowa 
w Krakowie. Dl. Sławkowska nr. l l .

6 '0  l -  3

O G Ł O S Z E N I E .
Do R a d y  N ad zorczej  G alie .  T o w a r z y s tw a  k red y to w e g o  z ie m 

sk ie g o  n a  perjod p ię c io le tn i  ma s ię  odbyć  wybór jed nego  członka j 
r ze cz y w is te g o  z gro n a  w s z y s t k ic h  w ła śc ic ie l i  dóbr tabu larnych  
z roczną  p lącą  1 .4 0 0  złr. i j e d n e g o  człuuka z a s tę p c y  z grona j 
w sz y s tk ic h  w ła śc ic ie l i  dóbr ta b u la r n y c h .  '

U p r a w n ie n i  do ka n d yd ow an ia  o te  posady z ec h c ą  nad es łać  
swoje podania  pod a d s r e se m :  P rezyd ju m  D yrek cji  Galie . Tow arzy  
st.wa kredytóweg-o z ie m s k ie g o  najpóźniej do 1. lutego 1888 .

Polskie wydanie *9 1
E m ila Ul. EngTa 170 1 ;

c. k. nprzyw. oateui,cwanego

KALEMDARZa PODKiUłKOM )
(Przez e, k. przywilej (pa ten t) od wszelkiego naśladownictwa zastT Teżony).

Najpraktyczniejsza podk ładka  bibułowa połączona z ka lenda rzem  no ta t
k o w y m , n i e z b ę d n a  d l a  k a ż d e g o  b i u r k a .

Ten kalendarz składa się z 26 kart 
silnej, wybornej bibuły, na których po 
14 dni , kalendarza z wolnem miejscem 
na notatki się znajduje. Każda k arta  jest 
w lewej stronie dziurkowana (p-rforowa- 
na) aby ją  po upływie każdych 14 dni 
odłączyć m ożna; — rów niai karty są 
w ten sposób |Z sobą po łączone, że na 
każdy dzień roku też psprzednio można 
uwagi not w..ć/

D r u k i e m  i  n a k ł a d e m

Emila M. Engla, Wiedeń
{. StiutteniM, Den scMeisterplatz 2.

W y s y łk a  za  pobraniem  p ocz tow em .

C iągnienie ju /  1. lu tego 1888.
L o s y  z  r .  1860 G ł ó w n a  w y g r a n a  z l r .  . . . 800 .000
L o s y  w ł o s k i e  C z e r w o n e g o  k r z y ż a  f r a n k ó w  w  z ł o c i e  5 0 .000  

r oznió 4  oiagnienia.
Polecamy na eraźm e «ze c ią .n  enie:

Losy z  r. 1860 zł . 100. Promesy po zł . 3 BUi Pei
a ?e :

I los włoski Czerw, krzyża 
1 los węg „ ,
1 los Bazylica

za 8"ti'ta 
miesi- rz 

ną po 3 zł

za o p ła t, w 1 los wł iski Czerw, krzyża 
p0- m ►się**- I ' lo sa u s ir  . „
nych ratacti I lo« węg. n „ 

po 2 zł. j l  los Bazy ica 
Rocznie 10 ci. gnie R. eznie 13 c ia -n :eń.

Główna w ygm na 325.000 z łr Główna wygrana 415.000 złr.
1 los wlosk Czerw, krzyża w spłatach miesięcznych po 1 zł. prze/. 16 miesięcy 
Z araz  po z łożen iu  p ierw szej ra ty  kupu jąey  g ra  we w szystk ich  c iągn ien iach . 

W e o h s e l s tu b e  W E R N E R  e t  C o m p . T  
193 ( I — ) Wien I . Grat,en 8 iNew Y ork-H m s).

V5 t e ' v  
\ b Ł , V

v - '

/

Cena za sztukę złr. 150.

W
do

640

w  pow iecie Ja ro s ła w sk im  
będą od 1. lipca h r. dwa folw arki 
wydzierżawienia obejmujące jeden 
morgów, drugi około 34 morgów.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
w Wyeockn, poczta Radym no.“

641 (1 2)

Przewyborne w smaku i zapachu
przez SIJEZ sprowadzane

LI ERB ATT
chińskie

Ziółka
°  B A N K  H IP O T E C Z N Y

wydaje od

D r .  S u e b u r g e r a .
J e iy u y  środek przeciw  choro 

bom płacowym, m ia u o w ie ie : npor 
czywym ka ta rom , kaszlowi, zapale
niu gardła , chrypce, zaflegmienin itp.

P a k ie t  2 0  ct. w. a. za stempel 
i opakowanie na  prowincje o 10  ct. 
wieccj Do nabycia  w apt.  Z y g m u u  
t a  R u e k e r a  we Lwowie.

M ark i pocztowe zużyte do zhjorów
, kupu je , sprzedaje 1 daje w komis 
|G. Z echm eyer, Jflirn b e rg . Sortym snta
tnarek zzgr nicznych około 200 rodzajów 
za 10(10 sztuk 6u feuigów, 100 gatunków 
zamorskich mar»k 1(100 RZtnk 3 marki.

♦
♦
O
♦
♦o
♦
♦o
♦
♦o
♦
♦

o
♦

r. począwszy

3014

N. 0.

a m ia n o w ic ie :
‘/z k-

„Assam-Peceo-M andarin" n a j
przedniejsza mieszanka arom 5.— 

N. 1. „Tasau" Perła Chin, żółto-kw. 4 — 
N. 2. „Juntojczan Pecha" biało-kw. 4 -- 
N. 3. .N an d iy n " , czarna mocna . 3 20 
N. 4. „Souchong", mało narkot. . 2'80 
N. 5. „Conge", fam ilijna dobra . 2- 
N. 6. .P roszek  herbaciany* . . . 150 
N. 7. „W yiiewki*, z najlep. herbaty 170 
N. 8. „Souehong", najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4-— 
N. 9. „Souchong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

S T .  H A B K l G W I C Z i
we Lwowie, Rynek I. 42.

C H i N S k O -  R O S Y J S K Ą

poleca

Handel Karola B a M a ia
w e  I _ i - ^ 7 - o ^ 7 7 - i e :

*1, kilo Congo cesarskiej . . złr. £■-
‘/ ,  .  f a m i l i j n e j .................................. 3- - i
I, „ M e la n g e ............................... * f

*/, .  l m p - r i a l ......................... ,  »■ —
*/, * wyeiewków z własn. herb „ W
’/ ,  „ „ sprowadzanych „ 1 • 0

Ciasta angielskie do herbaty,
Rum i Koniak stary.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotna poczta

Osoby potrzebujące sekretnej pewnej 
i od przykrych następstw  ochraniającej 
pomocy lekarskiej w zferze organów płcio- 

|wych, znajdą takową z gw arancją bezwa- 
jr inkowej tajem nicy i absolutnej pewność 

zł pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
'doświadczonego

s p e c j a l i s t y  -  l e k a r z a
o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,

do którego bądź to listownie pod adre
sem „M Bielak" T.wów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść e ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623

Stósowne lekarstw a wysyła sekretnie 
i podaje ua żądanie inny adres.

dnia 1. kwietnia 1887
■ w ®  L w o w i e  

i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

^ . S 3 r g m . a , t 3 7 *  3 s : a , s © * ^ r e
p ła tne  w 30 dni po w ypow iedzeniu ,

,  .  60 „ „
3V2%  
4 %
4 7 a 7 i  ,  8 90

Lwów, dnia 1. kwietnia 1987. 

(Przedrnk nie będzie płacony.)
Dyrekcja.

539

O
♦
♦o
♦
♦
♦
♦o
♦
♦o

C H O R O B Y  P IE R S IO W E

Syrop z Podfosloranu Wapna
pp. GRIMAlii.T el Cie- Aptekarzy 
S y ro p  len pow szechn ie  za leca

ny  p rzez  lekarzy ,  n n d e r  sku teczne  
sp r a w ia  dz ia łan ie  w c h o ro b ach  
p łu c  i oskrzeli p ie r s io w y c h ; leczy  
na ju p o resyw sze  k a ta r y , zagaja  tu - 
b e rk u ły  p łu cn e  u suchotników  
p o w str zym u je  krztuszen ie  się i za 
noszenie w  n ieus tannym  kaszaniu , 
tak  rozpacznie  n ieznośnego  dla 
c h o ry c h .  P o d  je g o  d z ia łan iem  p o 
cenie się noc-,.v u sta je , a p e ty t zw ięk
sza się  i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zdrow ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

> HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a N ow ym  Y or& iem

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

to  2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
^ P a ro w ce  pocztowo tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sp o s o b 

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś ro d k o w y o h  p r z e d z i a ła c h ;  
u t r z y m a n ie  w czasie podróży jest z n a k o m ite .

nliżs/ych objiśn  eń fudziela J e n e ra ln y  a je n t d lu  G allejl 
J a c .  K lau sn e r Oświęchn-Brody. 635 (1 -5 2 )

W e Lwowie skład glęw uy w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
u wszystkich aptekarzy , fryzyerów 

i m agazynach perfum.

Puder 
ryżowy apeoyalnle

PPZY30TOW1NT Z BIZUfUTSM
P rz e z  Obm F A T , F a b r y k a t *  P e rfu m

PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

żelazne

130 1 3 1 3  Z i c h n n r a  i n  c i n e i n  J .i l i r e

J M  i m f o m c z
p o l e c *

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

o d szc z eg ó lu io n e  7 m ed a la m i z a s ł u g i  i 2 d y p lo m a m i u zn au ia .

łupieżu na "łowię, ożywia,
włosow. Flakon 80 ct.Woda ateńska,

Olejek chino-taninowy. S (V t r Pf.Vc?.a™‘
flaszki można spostrzedz akutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, SegoT
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a na  dz ią s ła  
I zęby — Flakon 50 ct._________________________________

i roszek roślinno-alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

OKIE.nTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konaerwuje. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ot.

Hieiłe i p i ę k n e  r ę c e  ! !
otrzymuje si$ po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K J h L E M K M  K O T L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego n»*kórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

POMARAŃCZE
i cytryny

bardzo piękne i dobre, rozsyłamy pocztą 
w 5-kilowych koszykach na mróz bezpie
cznie opakowane, pom arańcze około 30 
wielk. »zt. z l r .  1 8 0 ,  cy try n y  około 40 

, większych sztuk z l r .  1 75 z ocleniem i 
opłatnie do wszystkich austr. węg. itacyj 

pocztowych za zahezką.
Zniżka ceny wskutek następ, woln. cła.

Handel kawy, herbaty i owoców 
południowych 

A d . G o ld s c h m ie d  &  Co.
w Tryeście.

PR A W D ZIW E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepize ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew wt wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. 1676 11 ł 

Skład główny w Paryżu n p. A rthaud 
Moulin, aptekarza 30, uliea Leuis le 
G rand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego ob k Brygidek, 

. Wewiórskiego dawniej N srlik a , p. 
Sklepińskiego, Ruekera ltd .

Nabyć można we L W O W I E  w sklepach własnych:  ul. Koper 
n ika  1. 3, hotel  Europ e j sk i  i ul ica Ha l i ck a  rójf Watowej .  W  K R A 
K O W I E  bukiennice 1. 20. W C Z E R N I O W C A C H  Rynek  1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .

b o o o o o o o o o o o e o o o G ł o a j o D o ć

k r

STADT, S C H U LE R STRASSf

W  ś w i e c i e
które

każde obuwie skórzane
utrzymuje w stanie trwałym.

Można nabyć we 
wszystkich handlach Austrji i Węgier

PRZESTROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczenie medali i orła jest  
często naś ladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
m o j e e o  f a b r y k a t u , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P .  T. Publiczności na owe b e z 
w a r t o ś c i o w e  fabrykaty i upra
szam wyraźnie żąd ać :
St. Fernolendt’a fabrykatu
i tylko taki przyjąć , który jest
owyższą winietą i nazwiskiem Fer- 

nolendt opatrzony. 1

i s r

a m
am
am

Februar: 
M arz: 
M arz:

OGNIOTRW AŁE
nie do rozb ic ia ,  najlepszy fabrykat.

skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
L w ów , u l. K arola Ludw ika 1 . 1 3 1

d a w n i e j  c u k i e r n i a  R o f e n d e r a .

liieTon schon 
Haupttreffer per 50.000 Gold-Lire. 
Haupttreffer per 75.000 fl. ó. W. 
Haupttreffer per 25.000 fl. ó. W. 

G ew in n stch a n ce

tum

l  M i n .  Krtnzlos 1 DomMn-Los 1 t i a r .  f r i l o s 1 ijstarr. I r i z l o s
Am 1. F i-briiar : 

L iro  50.000 O..Id Am 1. M arz 
fl. 75 000 o. W.

Am 1. MSirz 
fl. 25.000 fl. W.

Am 1. Mai 
fl. 25.000 fl. W.

I.irt- 15.000 Oold. 
Am 1. Ang-usst;

Ain 1. J u l i  
fl. 60.000 o. W.

Ani 1. J u l i
Jl. 15.000 fl W.

Am 1. S ep tem ber 
fl. 15.000 S. W.

Am 1. N oycinher : 
L ire  100.000 Gnid.

Am 2. N nvem ber 
fl. 50.000 fl. W.

Am 2 N oveinber 
fl. 10.000 fl W.

- i Am 2 .Jiiuner 
fl 50.000 ii. W.

Jedes l os niu.ss g e w i n n e n .  E i n  Los k a n n  z w c i  T r c f f e r  u i a c n c n .

W ir erlussen di f-e drei yorziig iih^n Lose gegen Csssa eoulant nach T i^escours oder ge ;en  23 monatliche 
Raten a fl. 3, oder gegen 17 monatliche Raten a fl.4. _

W  Al einiges Spielrechi nach Erlag der ersten Rate schon an der nachsten Zi hung am I. Februar -m ii
Yerlosungs-Kalander pro 1888 und Ziehungslis en franco und gratis. — Bestellungen per Postanweisung
und 20 kr. fur M c i perto ei beten 

Alle in dni B nkgeschaft em erhlagigen Auftrage werden eoulant nnd prom pt ausgefhhrt.

3kv<C. T .  G - U T H  Sz, O O l^ C ^ 5.
K a n l t -  u n d  W e c h s I e r ę e f l ć h H W • W f * * n .  I  K i d , l m , , r k t  !VTr

K ilo m e tro w e  m arki w a r to ś c io w e .
J su e ra ln a  dyrekc ja  ans t r .  kolei pańs twowych w Wiedn iu  zawiada-  

nia, i e  z dniem 20.  stycznia br.  zaprowadza ua wszystkich swoich to- 
ach t. z. k i lometrowe marki  wartościowe ( K i lo m e te r - W e r th m a r k e n j  

xtóre wydawane będą w zeszytach opiewających na ogólną kwotę 150 
złr. pod tym  warunkiem,  ze w przeciągu j ednego roku, l icząc od dnia 
zakupna,  innsi być cała kwota przez abouanta  znżytą.  Jeże l i  zaś w da 
uvm razie abonent  spotrzebuja cały zeszyt na 150 złr.  przed upływem 
terminu,  może za okazaniem zeszytn zażądać dodatkowo marek  za 30  złr.
Zeszyty z ma rka mi  zawierają marki  ua 5 złr. ,  1 złr. ,  10 i 5 ct.  w ogól 
nej kwocie 150 zlr.  Same  mark i  nie uuowaźaiają do podróży. Abonent 
Dosiadający zeszyt z markami ,  p rzedk łada  go dotyczącej  kasie kolejo
wej, wydającej  bilety j azdy z oznaczeniem stacj i ,  dokąd gię udaje,  pu
czem za odpowiednia ilość marek,  wyciętych z zeszytu,  ot rzyma bilet 
lazdy. Wyciecie mare k  z zeszytu uskutecznić może tylko kas je r  ko le jo
wy, g iy ż  ma rk i  ki lometrowe wycięte przez abonen ta nie ma ją  żadne 
wartości i ni# mogą być p rzy ję te  za pieniądze.  Na p rzestankach kole
jowych nie wydaje sie bi letów ua mark i  wartościowa,  wydawanie zaś 
biletów na zeszyt  z mark am i  wartosciowemi dozwolone j e s t  tylko dla 
r-ej osoby, na której  nazwisko epiewa —  dlatego m m i  być do zeszytu 
fotografia pos iadacza w formacie  bi le towym dołączoną i zeszyt  w odno- 
m - m  miojscu własnoręcznie podpisanym. Na mocy posiadania takiego 
zeszytu może abonent  zakupić za swoje mark i  bi lety podróżujących 
z nim członków rodziny,  j e dn ak  pod warunkiem,  iż zakupione zostann 
bdety do tej samej  stacji ,  gdzie z a n r e r z a  wysiąść.  W  każdym ra.-iie 
os t ł j e  * ażność zeszytu m a re k  wartościowych po noływie m k u  licząc od 

ma  wystawienia .  Zeszvt z mark am i  wartościowemi na 150 złr.  koszta jo 
j 123 złr.  włącznie ze s t emplem,  zeszyt  dodatkowy na 30  złr.  marek 
] 19 złr.  włącznie ze s templem w pierwszym wiec wypadkn okaznja su-
•niźka ml normalnej  taryfy 20•/„ , w drug im zaś 4 0 % . Wy dawanie  ze- ~ pol-es,
zytów z marka mi  wartośr . io»emi odbywa sie w ciągu całego r -k u  wlaWoje najświeższe fajki Sport z odlswa- 
•. k. dyrekcjach ruchu kolei za złożeniem nrzrpa- lającej  kwoty i f et -  czem i szę/.egolnem *widr..w niem, przsz-
• rafii. Zamówienia możną uskuteczniać także za pośrednictwem uaczel-iC0 ocbM.z* ?>’in • » lv*oń /.ostaj- za- 

. , r " f z e  suchym, jako gustowne 1 praktyczne
i i ków st,acyj. jfajki do marszu I polowania, z prawdzi

wego drzewa Bruyerskisgo, z okuciami 
niklowemi po 65 ct., z nowego srebra 85 ct. 

z opisem
' od 50 lat słynna fabryka pod firmą

•I* A. M e uli a r  d
Wien, I., Wollzeile 33.

Pojedyncze egzemplarze na próbę roz- 
-yłam ipłatnis za poprzedniem otriyma- 
uiem 8(1 et. za niklową, a 1  z łr .  za fajkę 

nowego srebra,
m  Darmo bogato illustrowany cennik 

joieh przyborów do palenia. 12 1 6

E k o n o m
7 starszym wieku , praktyczny gospodarz 

oraz

p i n n i * a E
w starszym w eku kawaler, umiejący p ro 
wadzić racbuuki i rejestra gospodarcze, 

zuajdą uuii-.-szenie 
Zgłosić się do Zarządu dóbr w Taurowie 

ostatnia poczta Kozłów. 625

J K  Palącym

BARDZO ZAJM UJĄCY W Y N A L A Z EK

F a r f u m a r i e  -  O m a
L E G R A N D .  PARIS, Rue St-Honorś. 207  

f l a l c l c f f l i i  H  i y Ł M f o a r s  ft §k i  » i  A  al t fa fa H i

PER FU M Y  W  STANIE STAŁYM
WYNALAZEK. NAUKOWY PATENTOWANY WE F R \ VCYI i ZAGRANICĄ 
S*«“r l ' i s j a iy  l l f i s - O r l z a  zamienione w slnn stały nowym sposobem, posiadam  
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW 
lub PASTYLEK w malutkich flakonikach tub tuterdlikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a znżyle łatwo się zamie
niają w futcralikach świeiemi. — Maja tę wielką wyższOiSć, że nadając przez 
samo zetkniecie zapach przedmiotom , nic luymagaja zmaczaniu i nic niszczą 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY‘NATYCHMIApr.
SIĘ WONIĄ

C1IMIAST PRZEJĘŁY 

,1 * ' ^

1 w s z e l k i e  i n n e  p r z e d m i o t y  j a k  I t l e l l z n a  i  P a p e t c r y c  1 1. p .
z n a j d u j ą  SIĘ w e  w s z y s t k i c h  z n a c z -  I K a ta lo g i p e r fu m  z cenam i ich  

NiEJSzYcn SKf.ADAcn perfumehyi.  I p rz / s i/ła ją  sic FRANCO na zadanie.

Wyłączny skład oryginalnej

B I E L I Z N Y  W E Ł i l f f l J
z jedynej przez prof. dr. Gustawa JAEGEltA

koncesjonow anej fabryki

W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregens

w  N a g a z j n i e  S c h a y e r ó w
we L w o w ie .

( C e n n i k  f « h r v o t n v  n »  ż a « i  - n i e  f r m l m . )  2

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spótki. (Telefons. Nr. 174 A-)


